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Czwartek 26 Czerwca 


„Sums“ wychodzi codziennie wieczór, wyjąwszy niedziele i dni świąteczne. 
Oddzielne Nra Czasu, o ile zapas starczy, w Krakowie po 10 0., z przesyłką pocztową 13 o. 
We Lwowie po 10 c. do nabycia w Biurze dzienników, ul. Karola Ludwika 1. 9. 
Prenumerata wynosi: ; 
a- caly rok| na kwartał | na 1 miesi 
84 4. | $ nèr. | 2 ale. 60 ek. 
| 28 słr 


garnis S. Krzyżanowskiego, handel 
szeń Ignacego Horsa przy placu 


gaha T AE Tai. (| 3 zh. 
Włoch, Francyi, Anglii, Belgii, Bzwajcaryi, Turcyi | 
i eie 2 zdleżącjch do związ. ku pocztowego. . 32 złr. | Ars ine 
t muje się tylko od 1-go do ostatniego Anis w IniEBIACU. 
Ray a poig 1 Hen zh żne na prenumeratę i ogłoszenia uprasza 819 nadsyłać franco ão 
Admi i Czasu w Krakowie. Listy reklamacyjne nieopiaczętowane nie podlegają opłacie po- 
eztowej. Lastów niefrankowanych nie przyjmuje się. Boękopiszaów nsdsyłazych nie swraca się. 


nachium i Norymberdze), 
&C.), w Frankfureie m. M. G, L. 


skanie stanowczej własności wybrzeża i dość sze 
rokiej rozległości sfery interesów niemieckich o 
„Jtwiera dostateczne pole korzystnego działania. 

W poniedziałek nie przyszedł, jak zapowiadano 
na porządek dzienny wniosek o kredyt dodat 
kowy na cele kolonialne. Odłożono go umyślnie, 
aby zostawić czas rządowi do porozumienia Się 
z przywódcami stronnictw, którym przedstawiono, 
jak szkodliwem dla przyjścia do skutku ugody 
angielsko-niemieckiej, i jak niebezpiecznem ze 
względu na międzynarodowe stosunki mogłoby 
być wszelkie dreźliwe poruszenie którychkolwiek 
postanowień tej ugody. Skutkiem tych przedsta- 
wień postanowiono wnieść projekt rządowy. dnia 
następnego na porządek dzienny i przyjąć go bez 
dyskusyi, co też rzeczywiście w dniu 24 b. m. po 
krótkiem przemówienia komisarza rządowego 
Maltzana nastąpiło. 

Cesarz przyjął dymisyę ministra fiaansów Scholza 
i mianował go kawalerem krzyża komaudorskiego 
orderu Hohenzollernów. Następcą jego mianowsnY 
dotychczasowy burmistrz frankfartski M qnel, który 
przyjął urząd ten po poprzedniem umówieniu z ce 
sarzem i kanclerzem Caprivim programu przyszłych 
reform podatkowych. 

Jan Miquel, urodzony dnia 21 lutego 1829 r. 
w Neuenhaus w hrabstwie Beutheim, pochodzi 
z francuskiej rodziny emigranckiej. W Getyndze i 
Heidelbergu stadyow: ł prawa. poczem osiedlił się 
w Getyndze jako adwokat. W r. 1864 wybrany 
został posłem do drugiej Izby w Harowerze j 
w owym to czasie wydał kilka wybitnych dzieł 
o ficarsach hanowerskieh. Poprzodnio założył był 
wraz z Bennigsenem „niemieckie stowarzyszenie 
narodowe.“ W r. 1865 wybrany został na burmi. 
strza m. Osnabrück, a w dwa lata później wszedł 
do pruskiej Izby poselskiej 1 do północno-niemie- 
ckiego parlamentu, gdzie niezwłocznie zajął na- 
czelne stanowisko w stronnictwie narodowo libe- 
biuro dzienników i ogłoszeń przy ralnem. Parlamentarna karyera Miqnela odznacza 
dowiczą w Gukiennicach pod I. 27, pk, kr A APEA parlamentu, a w r. 1876 
księgarnia 8t. A. Krzyżanowskiego p a S omisyi sprawiedliwości, Od 
w rynku głó Agony zwany „aj 1870 do 1873 r. należał jako doradca prawny do 


Czas odnowić przedpłatę, 
która wynosi 


powiadać to, co za dobre uważam, bo taki już 
mój zwyczaj. Powinienem był ustąpić, kiedym 
kończył siedmdziesiąty rok życia, bo wtenczas sta- 
łem na szczycie sławy, ale nie uczyniłem tego 
z przywiązania do domu panującego. * 


z przesyłką pocztową w państwie austryackiem: 
na cały rok 24 złr. aja 
na pół roku na kwartal na 1 miesiąc 
zir. 12 złr. © zr. 2:50 
Z przesyłką pocstową do Niemiec: 


Francuskiemu ministerstwu spraw zagranicznych 
mnożą się w Izbie trudacści z powodu ugody 
angielsko-niemieckiej. Nową w tej mierze inter- 
pelacyę uzasadnił w Izbie Brisson, dowodząc, że 
oddanie wyłącznego protektoratu nad Zanzibarem 
w ręce angielskie zmniejszyłoby, znacznie urok i 
znaczeńie Francyi w całej Afise. Ribot obiecał 
odpowiedzieć na interpelacyę Brissona po ode- 
braniu zawiadomienia ze strony Anglii o zawarciu 
ugody. ! ; 

Zawiadomienie to, jak donoszą p'sma angiel- 
skie, wysłanem już zostało z Londynu. 


podniesienie dochodów podatkowych do wy- 
sokości potrzeb budżetowych skarbu. To też 
za rządów centralistycznych, pomimo częścio- 
wego bankructwa 1868 r., na którem zyska- 
no 12 milionów rocznie, kredyt państwowy 
został obeiążony rocznym wydatkiem 40 mi- 
lionów, chociaż suma wydatków na ogół po- 


na pół roku 
26% marek 14 marek 6 marek. 

Uprasza się o wczesne zamawianie i wyraźne 
wy „anie nazwiska i miejsca odbioru albo nade- 
głar ic dawnej opaski drukowanej z adresem. 

ga Prenumerata liczy się tylko 
od pierwszego do ostatniego dnia 
w _iesiącu. 

ieklamacye prenumeratorów 

o niedoszłe Hra mogą być uwzglię= 
anione tylko w przeelągu 3 dni od 
daty dotyczącego Nru dziennika. Nu- 
mera zagubione mogą być dostar- 
ezone o ile zapas starczy za gotówkę 
iub za zaliezką po cenie 12 eent. za 
każdy Numer. “PE 

Prenumeratę, którą przyjmuje Administracya 
Czasu w Krakowie i wszystkie urzędy pocztowe, 
najdogodniej i najtaniej przesyłać przekazem 
pocztowym. ; 

Cena „CZASU“ zagranicą ogłoszona jest w ty- 
tule każdego Numeru. 
gg Miejseową prenumeratę (kwar- 

śalnie 5 złr., miesięcznie 2 złr.) 

przyjmuje Aćministracya „Czasu,* 

$śudzieź ajencye pp. Ignacego Herza, 


O nocie bułgarskiej odzywają się pisma rosyj- 
skie dość spokojnie i mniemają, że nie osiągnie 
ona żadnego skutku. | 48 


EE EEE 


Na dzień jutrzejszy przypada dziesiąta ro- 
cznica rządów ministeryalnych JE. Dra Ju- 
liana Dunajewskiego, jako ministra skarbu 
i członka gabinetu hr. Taafiego. 

Sąd o politycznej roli ministra Dunajewskie- 
go w dziejach wewnętrznych państwa austrya- 
ekiego należy do przyszłości, tj. do chwili, 
gdy ujawnią się w całej pełni wielkie skutki 
dokonanego przed 10 laty przeobrażenia. Dzi- 
siaj już jednak uznają wszyscy bez względu 
na sztandar polityezny, pod którym walczą, 
iż minister skarbu potęgą swego talentu to- 
rował drogę zwycięstwu nowego systemu, że nie 
kto inny, lecz jego osoba była najsilniejszym 
puklerzem, o który się rozbijały wszelkie, 
najgwałtowniejsze zamachy parlamentarnej opo- 
zycji. 

Stanowisko obrońcy autonomicznego syste» 
mu nie „było łatwem, — stawało się nie 
raz ciernistem ministrowi, który był Pola- 
kiem i któremu przypadła w* udziale ważna 
teka ministra skarbu. Jeżeli samo kiero- 
wnietwo finansów wymaga niepospolitej ener- 
gii i żelaznej konsekwencyż, to funkeya 
„ministra-mowey*  wypełażony byś może. je; 
dynie przez męża stanu w Wyższym stylu, 
przez osobistość, która przestaje być przez to 
samo fachowym ministrem jednego wydziału. 
wznosząc się na stanowisko reprezentanta 
ogólnej polityki całego gabinetu. d hr. 
Tawffego nie mógł mieć dzielniejszeg „zdol- 
niejszego wobec parlamentu przedstawiciela, 
wytworniejszego mowcy i bardziej ciętego 
obrońcy. Dzięki tak niestrudzonej i niezwal- 
czonej sile, zdołał gabinet pod kierownictwem 
swego znakomitego szefa przetrwać tyle ró- 
żnych mniej lub więcej groźnych burz, wyjść 
z każdej trudności zwycięsko i kroczyć śmiało 
dalej w wytkniętym. od początku kierunku. 
Rzadka roztropność i doświadczenie polityczne 
prezesa gabinetu potrzebowały talentu orator- 
skiego ministra skarbu, ażeby Stworzyć zu- 
pełną i trwałą całość politycznego systemu. 

Niemniej świetną i powodzeniem błyszczącą 
była działalność ministra Dunajewskiego, jako 
reformatora finansowego ustroju monarchii. 
W chwili objęcia rządów przez obecny gabi- 
net stan skarbu państwowego pogarszał się 


22:8 miliona. 


działalność administracyj, uniemożliwiały prze- 


reform wojskowych. Chcąc nowy system rzą- 
byt jego utrwalić, należało przedewszystkiem 


i szczęśliwie go dokonał minister Dunajewski. 

Uznając prawdę zdania głośnego francu- 
skiego męża stanu: Que celui qui veut tout 
corriger d'un coup brise tout, jął się nowy 
kanelerz skarbu systemu stopniowego ulepsza- 
nia stosunków finansowych monarchii, wybie- 
rając zawsze z przezornością prawdziwego 
męża stanu te środki i drogi, które zapro- 
wadzić miały państwo najprędzej i napewniej 
do upragnionego celu równowagi budżetowej. 
Rządy jego zaznaczyły się już we wszystkich 
niemal dziedzinach administracyi skarbowej. 
Ograniczając używanie kredytu do najnie- 
zbędniejszych rozmiarów, porzuca niezdrowy 
system pożyczek złotych i stwarza rentę pa- 
pierową, mniej uciążliwą dla państwa, nie- 
rozporządzającego jeszcze walutą kruszz0wą. 
„Renta Dunajewskiego* będzie jednym z li- 
eznych dowodów roztropnej i zdrowej poli- 
tyki finansowej obecnego gabinetu. — | 

W polityce podatkowej należało wybrać 
mniej idealną, ale praktyczniejszą, bo jedynie 
możliwą drogę reform podatków pośrednich, 
skoro czas naglił do podniesienia stałych do- 
chodów skarbu, a reforma podatków bezpo- 
średnich przynieść mogła nie tyle piękne re- 
zultaty finansowe, ile raczej zadowolenie ety 
czne ze sprawiedliwszego rozkładu ciężaru 
podatkowego. Konsekwentnie, choć nie bez 
silnego oporu parlamentu, przeprowadza się 
cały plan finansowy, obejmujący zarówno 
podniesienie dochodu z ceł i z monopolu ty- 
toniowego, jak reformy różnych podatków kon- 
sumcyjnych. W ostatecznym rezultacie pod- 
noszą się dochody zwyczajne skarbu z 276 
na 363 milionów w ciągu ostatniego dziesię 
cioleeia, a niedobór chroniczny znika z wi- 
downi pomimo niespodziewanych olbrzymich 
wydatków na obronę kraju, pomimo hojnych 
wkłaaów inwestycyjnych, pomimo wreszcie sta- 
łego podnoszenia się bieżących wydatków ad- 
ministracyjnych. 

Powiedział ktoś niedawno, iż największym 


wm 
vamer dzkiej, handel Kretsch-| v,eey; Towarzystwa dyskontowego.P' żniej zo- 
sz 2 aeg etzo yi ej wo stał pł ie Róy panów, a w r. $: RZ: 
poi strzem Frankfurtu. — O zamiarze powa g 
wią umeratorowie „Czasu“ | na ministra finansów powtarzały się dość częste 
we Lwowie zecheą składąć przed |pozłoski, które się nareszo e spełniły. śe 
płatę ne miejscu w Biurze dzien-| Ks. Bismarck nie może się wstrzymać od cią: 


ML wika |5łg0 wynurzania swej boleści. „Najświeższem jest 
i E. E | ; przemówienie jego do deputacyt berlińskiej. Przy- 


czyn ustąpienia jego, mówił on, gd należy a 

„KL > trywać ani im samym, ani w tem, co zwykł 

Od Admtntsiracyt „, Czasu”. w! pondi natapat T „podają, sle głównie 

PP. Prenumeratorowie Czasu mogą nabywać|w nieporozumieniach, jakie między nim a jego 
Administracji: Podręcznik prawniczy, 
książka dla ada; zawierająca przykłady próśb, 


kolegami w ministerstwie istniały. Z tymi nie zga 
w, kwitów 1 t. p., przez 
podań , skarg, Te z 'opłatną BA $ złr. 


dzał się jaż w końcu, a kiedy mu wypadło całą 
odpowiedzialaość brać na siebie dego, ustąpił. 

e „A Cinoiałę, kompletne, ozdobnie opra: 

O centów, następ złotemi wyciskami 


Teraz wolnym jest od wszelkiej odpowiedzialności 
6 tomach 


i dlatego przemawia otwarcie. Chcianoby do nie 
go zastosować odwroinie znane przysłowie i po 
i „Ramoty“ Augusta Wiikońskiego, za 
znakomitszego humorysty PO 


wiedzieć „komu Bóg odbierze urząd, temu odbie 
rze też rozum“, ale „wobec tego oświadczyć mo- 
razem za 5 złr.; jak również 


gę tym panom, którzyby tak utrzymywać chcieli, 
że jestem takim, jakim byłem (noch genau der Alte) 
i nie nstąpię w niczem, choćbym sam miał z swem 
zdaniem pozostać. Poczuwam się zresztą də obo 
wiązku wypowiadania zdania swego choćby oso- 
bom najwyższym. Nie mogę oniemieć jak piee. 
(Ich kann mich nicht wie ein stummer Hund ver 
halten.) Co zaś mówię i czynię, dzieje się w in 
teresie dynastyi i pokoju. Nie pozwalam sobie 
iednak krytykować dokonanych czynów, nie kry 
tykuję nawet ugody z Anglią zawartei. Zarzut, 
jaki mi p hrpa o nema 4, dsionnikarzami jest 
; nastąpić wy-|niesprawiedliwym. Kiedym był w urzędzie, nie 

tw aby do ay re a br. Hatz- byłbym zyskał nigdy miejsca w pismach rosyj- 
miana not między lordem skich, teraz kiedy je zyskać mogę, czynię to, aby 
kiego stowarzyszenia |w sferach rosyjskich prostować mylue zdania © 

ieg jać | Niemczech, za co mi się wdzięczność należy, tem 
bardziej, że przysłużam się przez to tylko polity- 
ce pokojowej, której całe życie poświęciłem. Choć 


Przegląd polityczny. 


Kraków 25 czerwca. 


Żadna kobieta mie przywiązała mnie i tak po- 
dwójnie i tak bezwzględnie. Czasem ten wpływ 
jej wydejs mi się wprost niezrozumiały, czasem 


wiem co, bo w tej chwili wszystko przestało dla| — Nie! — odpowiedziała prędko — ale się 
mnie istnieć poza Anielką. Ja wprawdzie rozumo- | boję, że cię znienawidzę. , A 
waniem dochodziłem do wniosków, że jestem czemś| I odeszła do matki. Ja wiem, że kobiecie, która 


BEZ DOGMATU. 


jej ale rozumować a widzieć coś, to|toczy ze sob lkę, musi się tak często wyda- | go sobie tłómączę — i jak zwykle — tłómaczę 
POWIEŚĆ p Beria różne. Nie zapomnę do ostatniej chwili | wać, że GAĆ Gorsth j zabroniona musi przybie- |dla siebie jak najgorzej. s cd 
przez życia tej bladości i tych drżących rąk! Miałem |rać podobną barwę; a jednak słowa Anielki zdmu-| Oto ja żyłem szybko i przeszedłem swój zenit. 
(67) teraz dowód niezbity, bo choćbym pewną część chnęły moją radość, jak świecę. Istnieje pełno |Teraz idzie droga ku dołowi, zkąd wieje chłód 
Henryka Sienkiewicza. wrażenia przypisał temu, że odpowiedź moja spa |w życiu takich rzeczy. zupełnie naturalnych, któ |i mrok. Czuję wszelako, że w tej jedynej istocie 
- wo — dła na nią tak niespodzianie , to i tak dosyć jesz- |rych po prostu nerwy, ni siły ludzkie nie znoszą. |odnalazłbym swoją młodość i bujność i ochotę do 


cze zostaje! Nagłej wiadomości nietylko o małżeń- | Uderza mnie teraz jedna prawda, zapoznawana do- 


„o małżet życia. Gdy ona dla mnie przepadnie, to napra- 
stwie, ale nawet 0 śmierci istoty obojętnej nie|tąd przezemnie i zapoznawan%a powszechnie, że 


Tom drugi. wdę przepadnie i życie, a pozostanie tylko wege- 


REFS -mnie sie bladością. 5 miłość do cudzej żony, jeśli jest pozorną, jest wiel- |tacya, niesłychanie posępna, jako przedsmak śmier 
barr er ira dniami: eo mi z tego, że|ką podłością, jeśli jast rzeczywistą, jest wielkiem |ci. Dlatego ja Auielkę kocham i całą siłą instyn- 
(Ciąg dalszy). że mił o kocha, jeśli to uczucie . pozostanie na | nieszczęściem — tem większem, im kobieta jest ktu zachowawczego, nie przez zmysły wyłącznie, 


niej zamknięte; a jednak obecnie, gdym | więcej warta. Pali mnie ciekawość ogromnie 
A awek: naocznie, że tak jest, wszystkie na- | gorzka, coby było w takim razie, gdybym Anielce 
dzieje moje zmartwychwstały odrazu, wszystkie | powiedział tak: albo mi zarzucisz ręce na szyję 
zwątpienia znikły ; miałem na nowo widzenie zwy-|1 wyznasz, że mnie kochasz , albo strzelę sobie 
cięstwa, na nowo pewność, że musi przyjść czas |w łeb w twoich oczach! Wiem, że byłoby to 
w którym jej uczucie stanie się od niej siloiejsze, nikczemne i nigdybym SIę, NA podobny wyzysk 
y AAE A oiae a aE S yi 2 sło idak nie 
; ie natychmiast przekonałem się, |to jestem m człowiekiem .. al i 
Niestety, prawie ty stka się ŻY. me od postawienia sobie py- 
jeszcze, wyszła, może dlatego, żeby gdzie w ką- |tania, coby w takim razie nastąpiło? I prawie pe- 
t żalu do mnie — ja zaś zbliżyłem | wny jestem, że Anielka możeby nie przeżyła swe- 
się skwapliwie do Anielki i powiedziałem: go żalu — a przytem i swojej pogardy — eby 
— Anielciu! za skarby Świata nie ożeniłbym | nie uległa. Gdy o tem myślę, zarazem ją prześ'i- 
się z paną Zawi owską, ale wyrozumiej mnie. Nie | nam i jeszcza bardziej uwielbiam, zarazem niena- 
dość mi zmartwień , jeszcze i z tej strony nie mam | widzę i jeszcze bardziej kocham. Trzeba sobie 
spokoju. Ty jednak wiesz najlepiej, że to się ni-|otwarcie powiedzieć: Trafiło mi się wielkie nie- 
gdy nie stanie... | | | |szezęście. Co gorzej, że nie widzę na nie środka, 
— Owszem... cieszyłabym Się, gdyby się to|bo zupełnie nie czuję sił do wyrwania się z tej 
stało... — odrzekła z wysileniem. , |obieży. Do porywa zmysłów, który ta kobieta bu- 
— Nieprawda! widziałem, żeś zbladła — wi-|dziła zawsze we mnie w najwyższym stopniu, do: 
działem |! łączyło się już jakieś psie przywiązanie. Obejmuję 
—- Pozwolisz, że odejdę... j ją myślą, wzrokiem, patrzę 1 nie mogę się napa- 
— Amielko moja, ty mnie kochasz! Nie okła-|trzyć na jej oczy, włosy, usta, o eaaa czuję 
muj siebie i mnie: ty muie kochasz! jednak zarazem, że to jest noT o napata 
A jej usta znown pobielały. sza istota, ale już i najdzoża boś w świecie. 


nie wyłącznie duchem, lecz także przez trwogę 
nicości. 

Anielka tego nie wie, ale przypuszczam, że ona 
ma dla mnie wielką litość, co wnoszę z tego, iż 
ja, który postępuję z nią bezlitośnie, sprzedałbym 
duszę za to, żeby jej ulżyć. I jak nie mam mówić, 
że miłość do cudzej żony jest nieszczęściem, skoro 
ona prowadzi człowieka do tego naprzykład, że 
musi dręczyć istotę, za której spokój oddałby sie- 
bie samego. — I tysiące takich błędnych kół na 
każdym kroku! Ostatecznie my oboje jesteśmy 
ogromnie nieszczęśliwi. Ale ty, Anielko, masz 
przecie jakieś oparcie w życiu, masz swój dogmat; 
ja zaś jestem istotnie, jak łódź bez steru i bez 
wioseł. 

Jestem jakiś niezdrów; źle sypiam, a raczej 
wcale, i nie może być iaaczej. Doprawdy, chciał- 
bym zachorować, ale tak porządnie; przeleżeć 
przez jaki miesiąc bez świadomości, bez pamięci, 
wypocząć za wszystkie czasy. To byłyby moje 
wakacye. Chwastowski wczoraj mnie oglądał i fi- 
lozcfował nademną; powiedział, że mam system 
nerwowy rasy już przeżytej, ale że odziedziczy- 
łem jeszcze duży zasób sił muskalarnych. Myślę, 
że rzeczywiście ma racyę; gdyby nie to, tobym 


9 czerwca. 


Ona nie jest szczęśliwsza odemnie. To, tom wi- 
dział dziś, przekonało mnie, że i w niej toczy się 
ciężka walka, do której siłę musi czerpać tylko 
w sobie. Myśli tak mi się plączą, że się nie mogę 
ap pe EEA pana Zawiłowskiego, który był 
dziś w Płoszowie z córką, „gdy ciotka poczęła 
z widoczną intencyą podnosić przymioty panny 
Heleny, porwała mnie nagła złość; byłem zmęczo- 
ny, niewyspany, nerwy miałem potargane, więc 
w chwili rozdrażnienia zawołałem : 

— Dobrze! Jeśli chodzi więcej o moje małżeń- 
moje szczęście, to mogę jutro oświad- 


si sę pannie Zawiłowskiej , bo nareszcie i mnie 


j jedno! 
Je eni Phyto przecie, że mówię to z roz. 
drażnienia, nie 2 przekonania i że nigdybym tego, 
co mówię, nie zrobił, Anielka jednak stała się 
nagle blada, jak papier. Podniósłszy się nagle 
z miejsca, bez usprawiedliwionego powodu, po. 
częła odwiązywać sznurki rolety, przytem ręce jej 
jak w febrze. Na eater bhinn cya 
i życiu nie była tak zmieszana , i 
SE roi. Coś ix odpowiedziała, ale nie 


g? 


é 
_ Rocznik XLIII. 


Prenumeratę przyjmują: 


się gniewają na mnie, nie mogą inaczej jak wy-|z dnia na dzień, deficyty rosły, kredyt upa- 
dał, a dochody podatkowe nie starczyły na 
zaspokojenie najkonieczniejszych potrzeb admi- 
nistracyi. Polityka finansowa lewicy polegała 
przeważnie na nadmiernem używaniu kredytu. 
Wekslami na przyszłość płacono rachunki 
bieżących pokoleń, nie chcąc uznać czy też 
nie umiejąc urzeczywistnić kardynalnego wa- 
runku zdrowej polityki finansowej, jakim jest 


trzeb państwowych podniosła się tylko o 


Chroniczne deficyty wstrzymywały wszelkie 
ekonomiczne inwestycye, tamowały prawidłową 


prowadzenie najkonieczniejszych uzbrojeń i 
dowy uchronić od tych samych błędów oraz 


skonsolidować finanse. Zadania tego się podjął 


rar. — Ogłosreomia i pre- 
ników uliea Karola Ludwika l. 9; w 


ne des Saints-Póres 81, enzo | p. W. Raczkowski, Courbevoi pod 


p 
n. M., Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu), A. i 
ec E Schalek, M. Dukes, J. Danneberg, (tylko prennmers pp. H. Goldschmidt 
Danbe 8 muj o 


& Vogler (także w Hamburgu, 
R. mom (także w Berlinie, ca Ko- 


C. W Warszawie głoszenia pp. 


Reichman i Frendięr, biuro ogłoszeń przy ul. Seneto: d 


nieprzyjacielem każdego ministra skarbu jest 
dzisiaj kolega jego z ministerstwa wojny, al- 
bowiem dąży ustawieznie do podkopania i 
zwichnięcia równowagi budżetowej. Nawet 
optymiści zaczynają już niestety podzielać 
powyższe zapatrywanie, a w delegacyi wę- 
gierskiej słyszeliśmy nawet głosy, zwracające 
się wprost do p. Wekerlego, aźeby bronił 
interesów skarbu państwa przed zbyt daleko 
idącemi żądaniami jenerała Bauera. Przykład 
zagranicy utrudnia niezwykle obronne stano- 
wisko ministra skarbu, skoro tam bez wiel- 
kich skrupułów setki milionów rocznie się 
pożycza na tzw. nadzwyczajne kredyta mini- 
sterstwa wojny. Tem większa zasługa austrya- 
ckiego kanclerza skarbu, iż wpływem swoim 
zdołał choć w części umiarkować ogromne 
wymagania administracyi wojskowej, a wy- 
datki nieodzowne pokrył przeważnie z obfi- 
tych zapasów kasowych bez dalszego obcią - 
żania kredytu państwowego. 

Osiągnięcie tak doniosłych rezultatów w usi- 
łowaniach nad konsolidacyą finansową mo- 
narchii nie mogło się obejść bez znacznych 
i ciężkich ofiar zə strony ludności. Wzrost 
ciężaru podatkowego dotknąć musiał z konie- 
czności wszystkie kraje koronne, a więc ró- 
wnież Galicyą. Wobec nieuchronnej konieczno- 
ści, wobec najwyższych interesów całego pań- 
stwa ustąpić musiały choćby nawet najsłu- 
szniejsze życzenia jednej prowincyi. Nie mo- 
gąc zasłonić naszego kraju przed tą ciężką 
ofiarą dla dobra monarchii, minister skarbu, 
który już poprzednio okazał dość siły, ażeby 
Galicyą uchronić od przeciążenia przy refor- 
mie podatku gruntowego, uzyskał nie bez 
trudności w tym samym czasie pomoc pań- 
stwową do wykupna propinacyi i przeprowa- 
dził ostateczny, a dla kraju korzystny kom- 
promis w sprawie indemnizacyjnej. Sato dwa 
najważniejsze rezultaty naszej krajowej poli- 
tyki ekonomicznej w ostatniem ćwierć wieku. 
Czynne współdziałanie i szczera pomoce mini- 
stra skarbu była jednym z waranków ich prze- 
prowadzenia, a że się pracy przy obu tych 
trudnych zadaniach z ochotą podjął, zapewni 
mu wdzięczną pamięć i 'wysozie uznanie 
w całym kraju, który niezapomni również, iż 
życzliwości jego zawdzięcza hojniejsze dota- 
cye na różne cele, a zwłaszcza na popieranie 
jedynych obecnie polskich zakładów nauko- 
wych. 

W najbliższej przyszłości czekają ministra 
skarbu nowe, niemniej żmudne i mozolne za- 
dania; przywrócenie waluty. i reforma po- 
datków bezpośrednich. Z ostatnią łączy się 
ściśle najważniejsza dla Galicyi sprawa ure- 
gulowania finansów krajowych. Jesteśmy prze- 
konani, że znakomity mąż stanu, który osią- 
gnął już tak świetne rezultaty, zdoła przy 
pomocy Bożej najlepiej i najpomyślniej wy- 
kończyć wielkie dzieło konsolidacyi finansów 
monarchii i jej krajów koronnych. Nie bę- 
dzie to małą chlubą naszego kraju, że wła- 
śnie Polakowi przypadła w udziałe misya 
podniesienia politycznej potęgi monarchii za- 
pomocą uzdrowienia jej fiuąnsów państwowych. 


"ARIE REOOA nnn 


się był nie oparł moim nerwom. Kto wie, czy nie 
temu przypisać należy w części tę moją obecną 
wyłączność, bo przecież owe s'ły musiały znaleść 
jakieś ujście, a że go nie znalazły ani w wiedzy, 
ani w czynie, więc popłynęły, jak potok, jednem 
łożyskiem : miłości do kobiety. 

Tylko dzięki nerwom: mętnie, burzliwie i krzy- 
wo! przedewszystkiem krzywo! 

Co ja przechodzę wrażeń dziennie! Przed wie- 
czorem przyszło do mnie kochane ciotczysko i po- 
częło mnie przepraszać za swoje pochwały dla 
panny Zawiłowskiej. Ucałowałem jej ob'e ręce i 
nawzajem przepraszałem ją za moje rozdrażnienie ; 
ona zaś mówiła : 

— Przyrzekam ci, że już o niej nie wspomnę. 
Prawda, mój Leonie, chciałabym z duszy serca, 
żebyś się ożenił, bo jesteś ostatai z rodziny, ale 
Pan Bóg wie najlepiej, czy mi nadewszystko nie 
chodzi o twoje szczęście — mój drogi, kochany 
chłopcze. 

Ja uspokajałem ją, jakem umiał, w końcu zaś 
rzekłem: 

— ('oteczka wie, że ja jestem trochę baba, 
nerwowa baba! 

Lecz ciotka zaraz oburzyła się na mnie: 


— Ty baba? Każdy może pobłądzić, ale żeby 


wszyscy mieli tyle rozumu i charakteru, toby się 
inaczej na świecie działo | 

I jak tu rozpraszać takie złudzenia? Czasem 
porywa mnie rozpacz, bo sobie mówię: co ja mam 
do roboty w takim domu i wśród takich kobiet, 
które wzięły w arendę anielstwo? Dla mnie już 
zapóźno nawracać się na ich wiarę, a ile ja im 
mogę zgotować zmartwień, zawodów i nieszczęść ! 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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KORESPONDENCYA „CZASU.“ 


Buda-Peszt 23 czerwca. 


A Delegacya austryacka ukończyła na swem 
publiczaem posiedzeniu w sobotę 21 b. m. roztrzą 
sanie i uchwalanie w drugiem czytaniu wszystkich 
działów budżetu wydatków na wspólne sprawy 
monarchii na rok 1891. Ale musi zatrzymać się 
z ostatecznem uchwaleniem w trzeciem czytaniu 
całego tego budżetu, aż delegacya węgierska u- 
chwali w drugiem czytaniu wszystkie jego działy. 
Czynności delegacyi węgierskiej postępują w tym 
roku powolniej; wprawdzie jej komisye rozstrzy- 
gnęły i przyjęły wszystkie działy budżetu według 
projektu rządowego, z wyjątkiem wydatków nad 
zwyczajnych ministerstwa wojny, które jeszcze 
rozstrząsa komisya wojskowa; cała zaś delegacya 
węgierska uchwaliła na publicznych posiedzeniach 
wydatki na utrzymanie marynarki wojennej, budżet 
ministerstwa skarbu wspólnego, a dzisiaj po nie- 
długiej dyskusyi, budżet ministerstwa spraw za 
granicznych, ale zaledwie d. 26 b. m. ukończy 
uchwalanie wszystkich wydatków zwyczajnych 
i nadzwyczajnych ministerstwa wojny. 

Jeżeli po wymianie nuncyj między obu delega- 
cyami w d. 26 b. m. okaże się, że zgodnie uchwa- 
liły wszystkie działy budżetu, co przewidzieć mo- 
żna, w takim razie w d. 27 b. m. delegacya au- 
stryacka odbędzie ostatnie posiedzenie, na którem 
ucbwali w trzeeiem czytaniu cały budżet wspól- 
nych wydatków monarchii na r. 1891 i sesya jej 
tegoroczna, po zwykłej przemowie prezesa, zam- 
kniętą zostanie w imieniu Cesarza przez ministra 
skarbu, który zastąpi chorego dotychczas ministra 
spraw zagranieznych, przewodniczącego w Radzie 
ministrów wspólnych. Delegacya węgierska uchwa- 
liwszy budżet w całości 27 b. m., musi jeszcze od- 
być, jak zwykle, jedno posiedzenie, aby prezes 
jej mógł ogłosić zatwierdzenie uchwał delegacyj ' 
nych przez Monarchę. 

Wczoraj był pierwszy obiad delegatów u Cesa: 
rza, na który zaproszono, jak zwykle, połowę 
członków obu delegacyj i wszystkich ministrów 
wspólnych, oraz naczelników sekcyj w minister- 
stwach. Z delegatów polskich zaproszeni byli na 
ten pierwszy obiad: książęta. Jerzy i Konstanty 

ryscy i pp.: Chrzanowski i Popowski. Gości 
cesarskich Ezd przy stole w porządku 
zwykle za pywanym przy obiadach dawanych 
dla j. Ponieważ delegacye obradują 
w Peszcie, przeto na pierwszym obiedzie posadzo- 
no po prawej stronie Cesarza prezesa delegacyi 
austryackiej ks. Jerzego Czartoryskiego, a po le- 
wej stronie prezesa delegacyi węgierskiej hr. Lu- 
dwika Tiszę, (przy drugim obiedzie będzie od- 
wrotnie); obok ks. Czartoryskiego zasiadł prezęs 
ministrów węgierskich, hr. Juliusz Szapary, zaś 
obok hr. Tiszy prezes ministrów austryackich hr. 
Taaffe; dalej ministrowie i delegaci będący rad- 
cami tajnymi w porządku stsrszeństwa i nomiva- 
cyl; wreszcie wszyscy inni delegaci w porządku 
abecądłowym, ale tak, że obok delegata Kady 
państwa siedział delegat sejmu węgierskiego. 
Naprzeciw Cesarza siedział wielki cehmistrz dworu 
ke. Hohenlohe. Po obiedzie Cesarz i całe zgroma- 
dzenie przeszli do sąsiednich salonów, gdzie Mo- 
narcha rozmawiał z wielu delegatami o pracach 
delegacyi i wyrażał zadowolenie z szybkiego a do- 
brego spełnienia zadań delegacyj. 

Drugi obiad u Cesarza dla delegacyj będzie ju- 
tro. Z delegatów polskich zaproszono nań pp.: 
Bibńskiego, Jaworskiego, Czaykowskiego i Cham- 
ca; proszony jest także i na ten obiad ks. Jerzy 
Qzartoryski, jako prezes delegacyi. — Dzisiaj u 
prezesa ministrów hr. Szaparego jest wieczór dla 
członków obu delegacyj. 


Poznan 23 czerwca. 


() Wybór przyszłego Arcybiskupa gnieznień- 
sko poznańskiego, jest obecnie jedną z najźywo- 
tniejszych kwestyj, obchodzących nasze spółeczeń- 
stwo. Opinia zaniepokojoną została rozmaitemi 
tendencyjnie ogłoszonemi w dziennikach wieściami 
o najrozmaitszych kandydatach, przy czem jednak 
starannie cmijano wymienienia kandydata narodo 
wości polskiej i pochodzącego z samej Archidye- 
cezyi naszej. Szczególnie zaś tradno było pogo- 
dzić się z pogłoską, którą nie wahała się ogłosić 
katolicka Deutsche Reichsztg, jakoby się odbywały 
pewne pertraktacye między rządem riemieckim, 
a Watykanem w sprawie obsadzenia Stolicy Ar- 
cybiskupiej z pominięciem kapituł gaieznieńskiej 
i poznańskiej, upoważnionych w pierwszym rzędzie 
do wyboru nowego Arcypasterza. 

Wobec tego ogłosił Kuryer Poznański komuni- 
kat, w którym stwierdziwszy, iż przedewszystkiem 
obiedwie powyżej wymienione kapituły mają pra 
wo wyboru i że dopiero po odrzuceniu ich listy, 
można mówić o rzeczywistych pertraktacyach rzą- 
du z Rzymem, dodaje: „Z wiarogodnego źródła 
wiemy, iż członkowie prześwictnych kapituł do- 
tychczas się nie zebrali na wspólną sesyę, coby 
nastąpić musiało albo w celu wyboru Arcybiskupa, 
albo też w celu zrzeczenia się prawa wyboru. 
Być może, że rząd rozpoczął już swe zabiegi 
w Rzymie, aby to ostatnie się stało, ale mamy 
nadzieję, że prawo kapituł będzie nszanowane. 
Deus providebit.* 

Nie obojętnem bę zr zapewne dla czytelników 
wyjaśnienie dokładniejsze całego procederu wy- 
borczego. Według Bulli de Saluts animarum mają 
prawo wybierać Arcybiskupa gremialni i honoro- 
wi kanonicy obu kapituł. Obecny skład kapituły 
gnieznieńskiej jest następujący: X. Daliński, X. 
Kraus, X. Andrzejewicz, X. Kwiatkowski, X. Spors; 
kapituły poznańskiej: X. Waniura, X. Dorszewski, 
X. Maryański, X. biskup Likowski, X. Loserez, 
X. Dombek, X. Jedzink, X. Pędziński. Kanonika- 
mi honorowymi są: X. Friske, X. Koszutski, X. 
Tomaszewski i X. Dydyński. Ci tedy księża ka- 
nonicy mają prawo wybierania nowego Arcypa- 
sterza dla osieroconej, czy to przez śmierć, czy 
przez rezygnacyą Stolicy arcybiskupiej, a wyboru 
tego winni dokonać w przeciągu trzech miesięcy 
od zaszłego wakansu, obecnie przeto od 30 maja. 


"Po dokonanym kanonicznie wyborze, winni o tym 


zawiadomić Papieża dokumentem kanonicznie 
uwierzytelniooym. Następnie Papież poleci jedne 
mu z Arcybiskupów, lub Biskupów państwa pru- 
skiego wybór ten zbadać według normy przepisa- 
nej z Papieża Urbana VILI, a skoro tenże 
przekona się o godności elekta, wtedy Papież li- 
stem apostolskim wybór zatwierdzi. 

Według brewe Quod de fidelium z d. 16 czer- 
wea 1821, wydanego na mocy dalszego układu 
Stolicy Apostolskiej z „o sz gatis winny ka- 
ituły przed przystąpieniem do uroczystego wy- 
bor, przekonać się, czy kandydat ich „nie jest 


osobą cesarzowi mniej miłą.* Kapituły w swoim 
czasie zapytywały się Stolicy Apostolskiej, w jaki 
sposób mają się o tem przekonać i otrzymały na 
to 10 kwietnia 1844 r. odpowiedź: „poznacie to 
albo z poprzednich faktów ze strony rządu, albo 
też użyjcie inaych sposobów odpowiednich i przy- 
datnych do zbadania rzeczy.“ Otóż od pół wieku 
praktykowany jest ten sposób, iż kapituły ukła- 
dają listy kandydatów i przesyłają je cesarzowi 
z prośbą o objawienie zdania, czy pomiędzy po» 
stawionymi kandydatami nie ma osoby dla niego 
„mniej miłej.* Z listy może cesarz skreślić osoby 
sobie niemiłe, winien jednak zostawić na niej 
przynajmniej trzech kandydatów, aby kapituła 
mogła wolny wybór w myśl przepisów kanoni- 
eznych przeprowadzić. 

Nie ma też obecnie najmniejszego powodu, aby 
akt wyboru Arcybiskupa odbywał się nie tak, 
jak to jest określonem w Balli i w cytowanem 
Brewe Papieskiem. 


Posłannictwo duchowieństwa w kwestyi 
socyalnej. 


Rzym w czerwcu. 
(Ciąg dalszy.) 

Któż, jeżeli nie kapłan może dać uczuć bogaczowi 
całą odpowiedzialność i przekonać go, że jego 
jest obowiązkiem pierwszy krok uczynić, że obok 
ogólnych obowiązków sprawiedliwości, istnieje nie- 
mniej ważny obowiązek miłosierdzia, ża celem ży 
cia bogacza nie są rozkosze tego Świata, ale jest 
wyższy szlachetniejszy ideał, jaki mu Bóg wska- 
zuje. Opozycya bogacza może ztąd pochodzić, że 
sobie dziwne tworzy iluzye o sprawiedliwości. 
Wynika ztąd, że doktryna dotycząca owych punk- 
tów winna mu być jaszo wytłómaczoną. A któż 
to właściwiej uczynić może niż Kościół za pośre- 
dnictwem slug swoich. Dzieła więc ewangelizacyi 
wymaga się przedewszystkiem od duchowieństwa, 
ewangelizacyi, obejmującej równie bogacza jak 
ubogiego. Roszczenia robotnika i ubogiego w tem 
narzucającem się żądaniu reformy brzemienne są 
w najgroźżniejsze niebezpieczeństwa. 

Są więc znaczne trudności do przełamania i tn 
znów działanię Kościoła jest również potrzebnem. 
Kościół da do poznania ubogiemu, że i on winien 
ugiąć się przed obowiązkiem sprawiedliwości. So- 
cyalizm, rzucający się na własność, podkopuje za- 
sady sprawiedliwości i poszanowanie cudzego do 
bra. Robotnik wyciągający rękę po endzą wła- 
sność łamie prawo boskie i nie szanuje wolności 
bliżnich. Nie szanuje jej również urządzając bez- 
robocie i wzbraniając swym spokojnym towarzy 
szem oddawać się pracy. Trzeba więc pouczyć 
robotnika, jakie są jego obowiązki i położyć szcze- 
gólny nacisk na obowiązek najelementarniejszy 
ze wszystkich, to jest na poszanowanie praw pa- 
bytych. Równie, jak się zaleca bogaczowi miło- 
sierdzie, które ostatecznie lepiej się zgadza, niżby 
się to zdawało, z interesami tego świata, tak samo 
trzeba dać poznać ubogiemu, że poszanowanie 
sprawiedliwości niemniej jest w jego interese, jak 
w interesie kapitalisty, gdyż prawo chroniące pry- 
watnej własności może dlań być bardzo pożąda- 
nem, gdy zdoła zebrać sobie kapitał. 

W całem tem dziele dwie nasuwają się trudno- 
ści: z jednej strony inercya bogatego, z drugiej 
niepohamowane żądze ubogich. Któż znależć może 
dość wpływu, aby ugiąć pierwszego, i przemówić 
głosem rozsądku do drngich? Jedynie religia, któ- 
ra opiekując się człowiekiem od dzieciństwa, do- 
prowadza go do znajomości i poszanowania naj- 
wyższej prawdy, sprawiedliwości i miłosierdzia — 
religia, owa nauczycielka i krzewicielka wszelkich 
cnót, może sama tylko dokłądnie określić stosun- 
ki sprawiedliwości i miłosierdzia. 

Ci więc, co są tłómaczami owego prawa bo- 
skiego, szczególnie biskupi, powołani są do odda- 
nia społeczeństwu najznakomitszych usług. Za ich 
to pośrednictwem osiągnąć będzie można najwa- 
żniejsze rezultaty, między któremi jest ten, że 
kwestya zostanie rozwiązaną wprzód w umysłach, 
zanim ją rozwiążą fakta. Episkopat winien stanąć 
na czele tego ruchu, lecz trzeba aby go poparli 
świeccy. Księża mają się przygotować przez pilne 
studya, aby mogli traktować ważny ten problemat, 
mają być czynnymi robotnikami, żyjącymi pomię- 
dzy ludem, którego zbadają potrzeby, wymagania 
i wady, będą udzielać rady ubogim, poprą ich 
usiłowania i rozciągną nad nimi opiekę, podnosząc 
głos przeciw nadużyciom, zkądkolwiekby one po- 
chodziły. Niechaj każdy weżmie na siebie tę stro- 
nę kwestyj, która najlepiej odpowiada jego zdol- 
nościom i pozostawi kierownictwo tym, których 
stanowisko usposabia do tego, ponieważ chodzi tu 
o kwestye specyalne, dotyczące przemysła, pracy, 
sztuk itd., słowem o ogół przedmiotów, o organi- 
nizacyi których Ewangelia nie mówi. 

Następstwem tego jest, że ci, co będą chcieli sku- 
tecznie przystąpić do reformy ekonomicznej, będą 
musieli wezwać na pomoc specyalistów. Ekonomi- 
ści jednak w swych badaniach powinni mieć na 
oku doktryny ewangelii. Trzeba więc potworzyć 
specyalne komitety, które rozbierać będą kwestyę 
przy świetle doktryn chrześcijańskich, aby módz 
w miarę możności według rozmaitych potrzeb i 
wyłącznych warunków w każdym kraju doprowa- 
dzić do upragnionej zgody między obu klasami. 
Podczas gdy myśl przewodnia będzie wszędzie 
jednakową, organizacya instytucyj winna odpo- 
wiadać potrzebom i wymaganiom rozmaitych grup. 
Utworzone przeto być winny patronaty, domy dla 
sierót, kluby robotnicze, syndykaty — słowem 
wszystko, co zbliżyć może do przedsiębiorcy, do 
kapitalisty, do właściciela. Ponieważ jednak zgoda 
społeczna wymaga nietylko wzajemnego zbliżenia, 
lecz także podniesienia klas niższych, trzeba użyć 
wszelkich środków przystępnych, jakie do tego 
przyczynić się mogą. Tu nasuwa się kwestya, od- 
nosząca się do dzieci, to jest wynalezienie środ- 
ków do zapewnienia dzieciom dobrego i zdrowego 
wychowania, przestrzegania, aby szkoła była mo- 
ralną i religijną, usuwania o ile można młodzieży 
od zgubnych dla moralności wpływów. 

Prócz tego starać się należy, aby nauka udzie- 
laną była przez nauczycieli chrześciańskich, którzy 
się zajmą robotnikami ich pieczy poruczonymi jak 
braćmi, aby się rozpowszęchniały instytucye dla 
młodych robotników, w którychby uchronieni byli 
od pokus iaby udział pracy przemysłowej, wyma 
gany od kobiet, pozostawiał ım jak najwięcej cza- 
su do przepędzenia na łonie rodziny, aby przed- 
siębiorcy kapitaliści przejęci byli poczuciem swej 
odpowiedzialności wobec robotników, słag i wszyst- 
kich tych, co od nich zależą, aby im zapewnili 

wną trwałość ich losu i dopomagal: im do po- 
epszenia go, aby ustaliwszy położenie robotnika, 


Irozwijać w nim moralność i uczciwość, zachęcać 
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go do małżeństwa i wstępowania do stowarzyszeń 
przemysłowych, wskazując ile może ztąd wyniknąć 
dobrego dla jego przyszłości. Wynika ztąd, że na: 
leży dawać pierwszeństwo robotnikom żonatym, 
byleby przedsiębiorca przemysłu uwzględniał po- 
łożenie człowieka obarezonego rodziną. Niechaj 
się dowiaduje o jego potrzebach i przychodzi mu 
w pomoc w szczególnych wypadkach, zajmując 
się jego pomyślnością, zakIAdRIGA kasy Oszczę 
dności, szpitale, apteki, tanie mieszkania, ochrony 
wieczorne, szkoły niezbyt odległe od warsztatów, 
banki robotnicze, stowarzyszenia koasumcyjne i 
wogóle wszystko, co może robotnikowi byt ułatwić. 
Należałoby także obmyśleć mu jaką rozrywkę, 
która nadając umysłowi jego pewny rozwój, słu 
żyłaby zarazem za odpoczynek, słowem należy 
zorganizować na jego korzyść wszystko, coby go 
mogło uchronić od rozpusty i zdziczenia i wzbu 
dzić w nim lepsze instynkta. Okażmy mu, że po- 
siada nasze zaufanie, postawmy go w warunkach, 
które wzbudzą i zakorzenią w nim uczucie wła- 
anej „godności, a gdy się ujrzy szanowanym i po 
jęciami zbliżonym do tych, których za wyższych 
od siebie uważał, najważniejsza część problematu 
społecznego będzie na dobrej drodze rozwiązania. 
Otóż to wielkie dzieło odbudowy społeczeństwa 
nie może się inaczej dokonać, jak pod przewodni- 
ctwem i kierunkiem duchowieństwa, a szczególnie 
biskupów. Jeżeli bowiem instytucye zwyż wzmian 
kowane pozbawione są owej infùzyi nowej i zawsze 
płodnej krwi, której dostarcza Kościół, rychło ra- 
żone zostaną paraliżem. Pomnijmy, że łódź, która 
unosi nasze społeczeństwo, otoczoną jest skałami 
i że kierujący nią sternicy winni patrzeć w niebo, 
gdyż tam świeci gwiazda polarna. Ekonomiści 
szukają błędnie czysto ziemskiego załatwienia, 
lecz przeciwważąca szala znajdoje się w niebie, 
a jeżeli się nie czuje, że to życie ma inny cel, 
daremne są usiłowania. 

Otóż przekonanie to wpoić tylko może boska 
nauka, którą jędynie duchowieństwo może rozpo- 
wszechnić w masach, i dlatego w liście, któryśmy 
przytoczyli, Leon XIII nie przestaje na oddaniu 
pochwał pobożności Niemców, którzy tworzą koła 
robotnicze i dla kobiet otwierają szkoły i domy 
pracy, dając możność młodzieży obu płci dobrego 
i dostatecznego wychowania, które wymaga kon- 
gregacyj i przedsiębierze tysiąc innych dzieł e 
dobnych — Ojciec św dodaje, iż byłoby bardzo 
pożądanem, aby biskupi niemieccy z tą wytrwa- 
łością chęci, jaka ich odznacza, z współudziałem 
dachowieństwa i wiernych i pod tą samą szczę- 
śliwą opieką religii, pod którą te przedsiębiorstwa 
zostały rozpoczęte, rozwijali te zbawienne instytu- 
cye i dodawali do nich inne tej samej natury, 
szczególnie w ogniskach sztuki i przemysłu naj- 
bardziej kwitnącego, gdzie robotnicy są najli- 
czniejsi. 

Lecz zapyta kto może, dlaczego mają się tem 
zajmować księża? Czyż nie jest rzeczą natural- 
niejszą, aby się tego podjęło państwo? Papież 
odpowiada na ten zarzut, pisząc: „Nie mogło ujść 
uwagi waszej, że jakkolwiek władza świecka 
wielkiemi może rozporządzać środkami, aby zła- 
godzić cierpienia klasy robotniczej, zadanie Ko- 
ścioła jeszcze jest ważniejszem w tem dziele zba- 
wiennem. Jest oub włańciwem władzy boskiej, spo- 
jonej z religią, która przenika umysły i serca ludz- 
kie, skłaniając je do szukania ścieżek sprawie- 
dliwości i uczerwości. Kościół jest z prawa urodzenia 
wiernym skarbnikiem prawdy objawionej przez 
Boga, Pana nasjeo, który jest mądrością. Jon 
on dziedzicom dego, który z bogatego stał: się 
ubogim, aby bogaty i ubogi odzwierciedlali jego 
obraz, jako podniesieni do godności synów Boga, 
który tak ukochał ubogiego, że przyjął na siebie 
główne jego cechy. To nas nanczą Św. doktryna 
ewangelii, ten dar najdroższy ze wszystkich, który 
ee nam niezmienne prawa wszystkich i ka- 
żdego zosobna w pięknych odcieniach sprawiedli- 
wości i miłosierdzia, może sam jeden osłodzić 
gorycz, jaką wprawia nierówność stanów, której 
źródło leży w naturze ludzi.* 

Hr. Edward Soderint. 


(Dokończenie nastąpi). 


Z Włoch do Aten. 
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Mam listy polecające do p. Garaszeniaa, lecz 
nie wogę mu ich oddać, gdyż z powoda bezro- 
zumnego procesu, który mu wytoczono, bawi w Pa- 
ryżu. Mówią jednak, iż niebawem powróci i że 
bezpodstawny proces, mający wszelkie znamiona 
politycznej stronniczości, umorzonym zostanie. 

Ofiarność prywatnych osób na rzecz oświaty 
narodowej, jest tn znaczna i zaćmiewa Swojemi 
rozmiarami, tę do której nawykliśmy. — Kupiec 
Ilia. M. Kolarac, zapisał kapitał miliona franków 
dla stworzenia uniwersytetu, który jego imię no 
sić będzie. Zanim instytucya wejdzie w życie za 
pomocą skapitalizowania procentów; dziesięć ty- 
sięcy przeznaczonych jest rocznie dla wspierania 
literatary serbskiej, 

Jest tu między ianemi fundacya kapitana arty- 
leryi Capić, zmarłego przed 15 laty w Afryce, 
gdzie udał się był dla zdrowia; przeznaczeniem 
jej wydawnictwo dzieł patryotycznych i moral- 
nych. Mówią mi, że podobnych fundacyj jest ze 
trzydzieśni. 

Dawny duch wojskowy podupadł w narodzie, 
przypisują to pięćdziesięciu latom, które w pokoju 
upłynęły, lossy ostatniemi walkami o niepodle- 
głość, a wojną wschodnią 1876—1877 rokiem. 

O jednym tylko metropolicie Michałe wyznaję, 
iż jest jawnym zwolennikiem Rosyi, co ma nie- 
zawodnie znaczenie ze wzlędu na doniosłość kwe- 
styi religijnej w Serbii. Gdy się spytałem, dla- 
czego zezwolono na jego powrót, przyznano, iż 
jedynie dlatego, aby osobiście zadowolnić cesarza 
Aleksandra III, który bardzo dbał o to. Metropo- 
lita Michał, bowiem nie zdaje się używać tutaj 
wielkiego wzięcia. j 

Zarzucają nam — mówią tutejsze sfery rządo- 
we — ściślejsze od pewnego czasu z Rosyą sto- 
sunki, a mianowicie podróż do Petersburga Pa- 
czyca. Otóż rzecz się tak miała, że znalazł on 
właściwem, odbyć właśnie teraz tę podróż; nie 
miał i niema charakteru urzędowego; rząd zatem 
nie mógł mu zabronić, ale misyi żadnej mu nie 
powierzył; dopiero, dodają, gdy dłużej tam zaba- 
wił i widzieliśmy, że dobrze jest przyjęty, daliśmy 
mu polecenie zbadania pewnego specyaluego punktu 
dotyczącego traktatu handlowego i do tego ogra 
niczyło się wszystko z naszej strony. Nadmienić 
winienem, że tę wersyę oddawna wywieszono i 
że służyła za szyld podróży p. Paczyca. Zresztą, 
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pie z Rosyą, a zaręczyć możemy najsolenniej, że 
od chwili, jak przyszliśmy do władzy, Rosya, a 
zwłaszcza p. Giers, zawsze r>ztropny i umiarko- 
wany, zaleca nam, aby niczem nie wyzywać ani 
też być nieprzyjemnym Austryi; z dragiej strony, 
hr. Kalnoky kładzie także na to nacisk, aby nie 
draźnić Rosyi, są to konieczne warunki polityki 
pokojowej, a pokoju my przed innemi potrzebu- 
jemy. „My, w razie wybuchnięcia wojny europej- 
skiej, będziemy ostatniemi, którzy staną do boju.“ 
A mie zawsze byli tego zdania, kierujący dziś 
sprawami publicznemi ludzie; był czas, w którym 
nawet rejent Rystycz był za wojną, alę wtedy 
mieliśmy kasy napełnione dukatami i wojsko do- 
brze uorganizowane, a bitne. Kardynalnym zatem 
punktem naszej polityki musi być staranie o do- 
bre ze sąsiedniemi Austro- Węgrami stosunki. Myli 
się ten, który upatruje w szczegółach i zarządze- 
niach bieżących zły względem potężnego sąsiada 
zamiar; zaczęliśmy przecież od upaństwowienia 
kolei żelaznej, chociaż wiedzieliśmy, że tym kro- 
kiem narazim7 sobie Francyę, o którą przecież, 
wedle rozumowania polityków przypisujących nam 
sympatye rosyjskie. a antypatye austryackie, dbać 
byśmy powinni. Wszystko co robimy, ma tylko 
na celu dobro i dobrobyt kraju, bez zewnętrznej 
przymieszki lub tendencyi. Nie mogę jednak tu 
pominąć uwagi, która nietylko mnie się nasunęła, 
iż dostrzedz można było, jakby doznanego przez 
sfery rządowe zawodu, na wiadomość, iż rząd wę- 
gierski najkorzystniejsze właśnie co był podał wa- 
runki liwerunku goli. ź 

Zresztą, rozumują osoby rządowe, dla pielęgno- 
wania z sąsiadami prawdziwie dobrych stosunków, 
a te są właśnie z powodu sąsiedztwa na szwank 
wystawione; trreba umieć zachować w nich pewną 
miarę; są przyjaciele, którzy stają się niedogo- 
dnymi zbytkiem gorliwości; w ten błąd popadł 
król Milan; był on szczerym zwolennikiem i soju- 
sznikiem Austryi, ale szkodził nieraz wzajemnemu 
związkowi zbytniemi objawami swej przyje żni, 
które — o ile nam wiadomo — nawet w Wie- 
dniu czasem nabawiały kłopotu. „To tylko obe- 
cnie jest najgorszem i przykrem, iż wskutek da- 
wniej popełnionych błędów a może także i nie 
całkiem właściwego obejścia się z nami, stało się 
rzeczą popularną, co więcej modną, wygadywać 
na Austryę.* 

Nie potrzebuję mówić, kto tę modę zaprowa- 
dził, kto po mistrzowsku tak tu jak na całym 
Wschodzie ją rozpowszechnia. Ci sami, co nietyl- 
ko straszą upiorem przez nich wymyślonym, ale 
zarazem wskazują na skarby, których on strzeże, 
i w ich stronę zwracają apetyty ludów i Piemontów. 

Co się tyczy Bułgaryi, to słyszałem tu zdanie 
wytrawnego człowieka, iż dla niej istotnem nie: 
bezpieczeństwem jest i pozostanie własna emigra- 
cya. „Dopóki nie zakończą z emigracyą, będzie 
zawsze niepokój i mogą być niespodzianki.* — 
Nie dawno temu, zaręczają mi tu, miały z trzech 
stron, od Rumunii, Adryanopola i Niżu, wpaść 
znowu bandy emigrantów, o czem nie wspomina- 
no mi zgoła w Zofii. Rząd serbski przestrzegł lo- 
jalnie rząd bułgarski, emigrantów na terytoryum 
serbskiem, jak wiadomo, rozproszył, a wtedy od- 
działy idące z Rumunii i Adryanopola zaniechały 
zamiaru. Bułgarzy — rzekł ktoś słusznie — „nie 
są dowcipni, ale są rozumni*. Wyk 

Zakończę zdaniem, które o królu Milanie sły- 
szałem. 

„Król Milan jest człowiekiem niesłychanych 


est zdolności, nadzwyczaj uposażonym 


4 owaym. 
Może zebrać w swoim salonis najznakomitszych 
ludzi Europy, jeżeli zechce i będzie w sztosie, gó- 
rować będzie nad niemi. Ale brak w nim równo 
wagi i ma wyobrażnię taką, ża ona wywołuje 
szusy i sprawia, że jest nieobliczalaym.* © 
Doszedłszy do kresu mojego opowiadania, za- 
piszę, iż odniesione przezemnie wrażenie nie do- 
prowadziło mnie do przekonania, iżby zmartwych- 
wstałe narody i powstałe na półwyspie bałkańskim 
państwa nachylały się nieuniknienie, koniecznie 
do Rosyi i miały stanowić nieodwołalnie jej prze- 
dnią straż. Czasy Bię zoba! zmieniły się oko- 
liczności i otaczające warunki. Te narody chcą 
przedewszystkiem istnieć dalej, istnieć niezależnie 
a wreszcie i zwłaszcza zaspokoić swoje apetyty. 
Wszystko i każdy dobry, co do tego dopomoże. 
Wskutek swej względnej słabości i wzajemnych 
wrodzonych antagonizmów nie stanowią one dle 
nikogo, ani też dla sąsiadów istotnego w czasach 
zwykłych i podczas pokoju niebezpieczeństwa. Icb 
sympatye, czy antypatye pozostaną burzą w szklan 
ce wody. One same niezdolne również zakłócić 
europejskiego pokoju, dopóki ich kłótni lab ape- 
tytów nie ńżyje za powód do wojny które mo 
carstwo. $ 
Ale inna rzecz, coby się stało i jakby postąpiły 


sobie te narody i państewka oraz ich rządy w psy- 


chologicznej chwili konfliktu europejskiego, lub 
starcia się ze sobą dwóch mocarstw ? te 

Można być przekonanym, że tylko własny in- 
teres dziś już wzięłyby w rachubę, a ostatecznie 
jego zabezpieczenie widziałyby w połączeniu siç 
ze stroną, przypuszczalnie najsilniejszą. Należałyby 
wtedy do tego, któryby najszybciej i najsilniej 
działał, a najpotężniej, czy to przez siebie same- 
go, czy przez sprzymierzeńców, wystąpił. í 

Nie z ich strony niebezpieczeństwo istotne 1 
wielkie. 

Ale bądźmy sprawiedliwymi. Europa pobłażała, 
lub nawet zachęcała Rosyę w jej polityce wscho- 
dniej.i zabierała, co mogła, podczas gdy Rosya 
wyswabadzała chrześcijan. Teraz Europa chciała: 
by wzbudzać wyłącznie zaufanie ma Wschodzie i 
używać tam wzięcia, a zarazem pragnęłaby zwalić 
na wyswobodzone narody cały ciężar obrony, za- 
słonić się niemi przed Rosyą i liczyć na pewne 
na nie. Ce 

To zawiele. Temu zadaniu w żadnym razie nie 
podołają same owe narody. ż 

Trzeba, aby Europa śmiała zajrzyć w Oczy nie. 
bezpieczeństwu i zmierzyła się z niem, Ja pod — 
Maratonem, a wtedy liczyćby mogła na nowowy 
tworzone na Wschodzie czynniki. | 

Czy spojrzy Europa, czy nie spojrzy w oczy 
niebezpieczeństwu, aoi kj źniej przyjdzie 
jej zmierzyć się z niem, jak pod Maratonem, lub 
jak pod Termopilami. 

KONIEC. 


Sprowadzenie zwłok Mickiewicza. 


Komitet wykonawczy odbędzie w dniu dzisiej- 
szym o godzinie 6ej po południu posiedzenie w sali 
konferencyjnej Magistratu. A 

Na Rynku krakowskim prowadzone są szybko 
roboty ze względu na uroczystość. Oprócz budo- 
wy wielkich trybun dla publiczności wzdłuż linii 


ciągną dalej, nie mamy powodu być na złej sto-!A—B, rozpoczęto między Sukiennicami a ulicą 
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Sienną wznosić dwą pilony, na których płonąć 
będą w urnach płomienie niebieskawe. W środku 
pilonów stanie odpowiednio zbudowana piramida, 
na której znajdzie s'ę wizerunek wieszeza. Ulica 
Grodzka i Sławkowska będą przystrojone w ory- 
ginalny sposób, mianowicie przeciwległe domy 
przez całą szerokość ulicy połączone będą f:sto- 
nami z zieleni, a w środku tych festonów zwie- 
szać się będą chorągwie tak, że trumna ze zwło- 
kami Adama tuż pod niemi przejeżdżać będzie. 
W ten sposób spoczywając na kwiatach, trumna 
posuwać się będzie pod olbrzymim baldachimem 
z festonów i chorągwi. 


Przełożeństwo gminy postępowej izraelickiej 
w Krakowie, pod przewodnictwem i na wniosek r. m. 
mecenasa Dra Jana Alberta Proppera, uchwaliło wziąć 
gremialny udział w uroczystościach pogrzebu zwłok 
$. p. Adama Mickiewicza i przez deputacyę złożsć 
wieniec na trumnie; — napis okolicznościowy ułoży 
prof. Dr Oettinger. — W dnin 4 lipca b. r. odpra- 
wionem zostanie w synagodze postępowej na Podbrze- 
ziu solenne nabożeństwo o godzinie 5 po połudbiu, 
na które otrzymają zaproszenie wszelkie Stowarzysze- 
nia i korporacye izrąelickie, 

Zarząd główny Towarzystwa pedagogi- 
cznego zawiadomił zarząd oddziału krakowskiego, 
że dotyshczas zgłosiło się 70 członków Towarzystwa 
pedagrgicznego, którzy jako delegaci oddaiałów z ró- 
żnych stron kraju przybędą do Krakowa na pogrzeb 
Adama Mickiewicza. Ponieważ z każdym dniem zgła- 
szają się jeszcze delegaci, można z tego wnosić, iż 
przybędzie ich do Krakowa ckoło 100. 


"PFĘESZOFTZZ sz 


HRONIKA. 


— Jago Eminencyi Kardynałowi Księciu Bisku- 
powi krakowskiemu składał dzisiaj w południe życze- 
nia swoje Senat akademicki z rektorem prof. Drem 
Korczyńskim ns czele, który w przemowie swvjej za- 
znaczył, iż w wykonaniu zapadłej dnia wczorajszego 
uchwsły Senatu, przychodzi wraz z towarzyszami zło- 
żyć w imieniu Uniwersytetu uszsnowanie i Życzenia 
nastęrcy dawnych kanclerzy Akademii Jagiellońskiej. 

Po Senacie akademickim przybyła Rada miasta Kra- 
kowa prawie w komplecie zebrara pod przewodni- 
ctwem prezydenta miasta Dra Szlachtowskiego. Gdy 
Rada stanęła przed Jego Eminencyą Kardynałem Księ- 
ciem Biskupem, przemówił Prezydent temi słowy: 

„Minęło już 11 lst, jak zająłeś Kminencyo przy 
ogólnej radości przez długie lata osierocony tron bi- 
skupa krakowskiego. 0d początku aż do obecnej chwili 
przejęty byłeś całą duszą ważnością i wzniosłością 
zadania i sprawowałeś zaszczytne lecz trudne obv- 
wiązki Arcypasterza z prawdziwem bezprzykładnem 
poświęceniem. Dlatego stałeś się chlubą naszego na- 
rodu i zjednałeś sobie ogólną naszą miłość. Wyrazem 
położonych zasług są wysokie godności i dostojeń: 
stwa, tak kościelne jak świeckie, ktorych dotychczas 
dostąpiłeś, lecz koroną tychże jest za łaską J:go 
Świątobliwości wyniesienie do godności Kardynsła 
Stolicy Apostolskiej. Powraca więc dawna świetność 
biskupstwa krakowskiego, powraca blask, którego oży- 
wiające promienie spadają na cały nasz naród, a 
w szczególności na nasze miasto. * 

„Rada miasta Krakowa składając Ci Eminsncyo 
najaniż sńszy hołd, wyraża życzenie, aby Opatrzność 
zachowała Cię w najdłoższe lata dla dobra Kcśrioła, 
p'ństwa, dla dobra esłego naszego nsrcdu.* 

I Sepatowi akademickiemn i Radzio miejskiej dzię- 
kował Jego Kminencya podniosłemi słowy. 

Dalej składali życzenia reprezentanci wszystkich 
władz, a w końcu Redaknya Czasu, w której imieniu 
przemówił p. Kłobukowski. Książę Kardyn:ł odpa- 
wiedzisł w uprzejmych słowach, udzielając w kcńcn 
obecnym błogosławieństwa. 

Jutro, jak już donieśliśmy, odbędzie się wręczenie 
zucchetta, które przywiezie m*rgrabia M»ttei Antici; 
jutro też pospieszy duchowieństwo parafialne z ży- 
czeniami, 

— Dowiadujemy się, że z powodu nominacyi Księ- 
cia Biskupa krakowskiego kardynałem, zamierzają 
obywatele w dniu jutrzejszym, jako w dniu 
wręczenia przez członka papieskiej gwardyi szlache - 
ckiej margr. Antici-Mattei nominacyi i zucchetto kar- 
dynalskiego, urządzić illuminacyę w mieście. 
Nie potrzebujemy dodawać, że z naszej strony myśl 
tę gorąco popieramy i nie wątpimy, że będzie ona 
najsympatyczni*j przez ogół obywatelstwa przyjętą. 

— W szkole u Córek Bożej miłości (przy ulicy 
Biskupiej) odbyło się dziś uroczyste zamknięcie roku 
szkolnego, które zaszczycił swoją obecnością J. Emi- 
nencya Książę-Kardynał Dunajewski. O godz. 8-mej 
odprawił Książę-Kardynał Mszę $w., następnie zaś 
przewodniczył całemu popisowi, w którym wz 'ął także 
udział delegat książęco biskupiego konsystorza X, ka- 
nonik Sobierajski i delegat Rady szkolnej okręgowej 
radea miejski Chyliński. Przed rozpoczęciem egzam'nu 
witały uczennice Księcia Kardynała umyślnie na tem 
sel ułożonemi wierszami i przemowami i wręczyły 
kilsa pięknych bukietów. Ks'ążę Kardynał całemu 
popisowi przysłuchiwsł się z wielkiem zajęciem, wy- 
rażał swe zadowolenie z odpowiedzi uczennic, którym 
następnie rozdawsł świadectwa, i nagrody, a zachę- 
ciwszy w końcu młodzież do pracy i miłości Bożej, 
udzielił wszystkim zgromadzonym błogosławieństwa 
pasterskiego. Uroczystość zakończyła się krótkiem 
przemówieniem delegata Rady szkolnej p. Chyliń- 
skiego, który wyraził wdzięczność i uznanie kiero- 
wniczce zakładu i całemu gronu nauczycielskiemu za 
sumienną pracę, oraz zapewnił, że tak władza szkolna, 
jak reprezentacya miasta nie odmówią i nadal ży- 
czliwego poparcia temu pożytecznemu instytntowi. 
Książę-Kardynał i delegaci oglądali następnie ro- 
boty ręczne i rysunki uczennic. Uroczystość zakoń- 
czyła się o godz. 11-tej. 


Z miasta i kraju. 


— Przypominamy, że jutro o godz. 6-tej 
po południu odbędzie si 
walne zgromadzenie wyborców m. Krakowa, na 
którem dokonanym będzie wybór komitetu przed- 
wyborczego, mającego kierować wyborami do 
Rady miejskiej. 

— Duńczycy odjechali dzisiaj z Krakowa i udali 
się przedewszystkiem do Szmeksu, zkąd zwiedzą Ta- 
try, a następnie puszczą się w dalszą podróż. W Wie- 
liczce byli wczoraj Duńczycy zachwyceni wspaniałemi 
widokami, jakie gdzieindziej trudno spotkać. Gościom 
duńskim towarzyszyli w. wycieczce do podziemi wie- 
liekich: znana autorka pani Poradowska, pani Pusze- 
towa, pani Wiliams, która rzuciła piękny pomysł 
stworzenia schroniska dla biednych, nieszczęśliwych 
szwaczek, oraz hr. Z. Cieszkowski. Serdeczny nastrój 
panował w tem towarzystwie i nastąpiło sympatyczne 
zbliżenie między gośćmi z Danii a przedstawicielkami 
i przedstawicielami naszego społeczeństwa, 


w sali Rady miejskiej 


r 


CZAS z Czwartku 26 Czerwca 1890. 3 
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— Niepodpisana "Krakowianka" rozsyła druko- 
wany „List od Krakowian do mieszkańców wsi,“ 
w którym tłómacząc wieśniakom znaczenie Mickiewi- 
cza i podnosząc jego miłość ludu, zachęca ten lud 
do licznego wzięcia udziału w uroczystości pogrzebo- 
wej. Jak dotąd, bardzo pięknie i chwalebnie. Gdy 
jednak na końcu dodano zapewnienie, że „tu na ryn 
ku krakowskim wystawimy jemu pomnik,* to zapy 
tać się godzi, gdzie „Krakowianka“ przebywała, gdy 
w Krakowie zapadła ostateczna uchwała co do miej- 
sca obranego na pomnik. Jeżeli się bez mandatu 
przemawia w imieniu Krakowian, należałoby liczyć 
się z faktami i ze słowami. Nie przypuszczamy zaś, 
aby „Krakowianka* chciała lud wiejski wciągać 
w gorszącą i naganną agitacyę , która ma na celu 
opozycyę dla opozycyi, nie bacząc, ile tem szkodzi 
się samej nawet sprawie postawienia pomnika. 

— Zjazd uczniów szkoły realnej, którzy w r. 1880 
ukchczyli studya, odłożony został z dnia 1 lipca na 

ień 5 lipca. è M 
= Latua kwiatowa, która przy pięknej z po- 
czątku pogodzie i swobodnym ogólnym nastroju od- 
była się w niedzielę w Parku krakowskim na ko- 
rayść Zakładu św. Józefa dla osieroconych chłopców, 
przyniosła 951 złr. 1'/ą ct. Po strąceriu atoli kosz- 
tów w kwocie 317 złr. 59 ct. pozostało dochodu 
633 zir. 42'/ę Ct. : > 

O godzinie 7 deszcz wywołał zrazu niepokój, a 
wkrótce potem ogólną panikę wśród strojnych zastę- 

—pów pań i licznych gromadek rozbawionych dzieci. 
Nastąpiła dezercya i to tak nagła, że w przeciągu 
kwadransa rojący się eleganck'emi tłumami Park kra- 
kowski został opróżniony, a na kosze £ pozostałemi 
jeszcze i niesprzedanemi losami przestały sypać Bię 
dziesięcio-centówki i w miejsce ich polały się obfite 
krople deszczu. Wywołana tem przerwa, zniweczyła 
nadzieję liczących na dalsze wygrane. Mimo tak tra- 
gicznego obrotu rzeczy, który dla wykwintnych toa- 
let stawał się coraz grożniejszym i położył przed- 
wcześnie koniec zabawie, ostateczny wynik w docho- 
dzie okazał się dobrym, a to dzięki paniom, nieopu- 
szczającym aż do ostatniej chwili powierzonych sobie 
posterunków, tak dalece, że piękne rączki nie usta- 
wały w zadaniu nawet wtedy, kiedy przyszło z gul- 
dena wydawść zmoczoną już deszczem drobaą monetę. 

Dudać należy, że wśród tej ożywionej i pięknej 
zabawy, oczy wszystkich zwracały się z zajęciem na 
rzadkiego a miłego gościa z za Atlantyku, znakomi- 
tego rodaka naszego, który wras z% małż mka ZAZNA- 
czył u niejednego stolika ślady swej ofirności i zna- 
nej w mieście naszem hojności, której dowody daje, 
ilekroć razy chodai o sprawy ojczyste lub spełnienie 

u miłosiernego. 

— Dyrekcya wyższej szkoły realnej w Krakowie 
donosi: Egzamin dojrzałości odbył się w tut, Zakłą- 
dzie pod przewodnictwem Dra Ludomiła (Germana, 
inspektora szkół średni:h, w dniach 27, 28 i 29 
maja b. r. a 
~ Do egzaminu tego przystąpiło uczniów 15. Egza- 
min z dobrym postępem złcżyli: Drobniak Franciszek 
(z odznaczeniem) Jaszczurowski Tadeusz Alojzy Ed- 
ward, Makowski Edmund Ludwik, Małachowski Sta- 
misław Sabastyan, Mroczkowski Leon, Olszewski Jó- 
zef Roman, Schuls Antoni, Streit Gustaw Boleslaw, 
Walisch Zygmunt recte Selig, Wierszytowski Mieczy- 
sław, Rheins- Wolbsck Andrzej, Żeleński Stanisław 
Gabry: i Potocki hr. Karol Ludwik (prywatysta). 
Dwom abituryentom poz” olono poprawić egzamin 
z jednego przedmiotu p9 fsrya h, a dwom, którzy 
w ciąga matury zachorowali, zezwoliła komisya przy- 
stąpić do egzaminu po wakacyach. , 

~: Jogzamina wstępne do klasy pierwszej odbędą się 

w dniach 1 i 2 lipca i 30 i 31 sierpnia b. r. Wa- 

runki przyjęcia można przeglądnąć na czarnej tablicy 

w gmachu szkoły (ul. św. Jana 22). eN 

— Piśmienne egzamina dojrzałości w tutejszej 
państwowej szkole przemysłowej odbywały się we 
wszystkich trzech wydziałach szkoły w dniach 20 do 
25 b. m. Egzamin ustny odbędzie się w dniach 1 i 
2 lipea pod przewodnictwem komisarza rządowego, 
rektora politechniki lwowskiej Jana Franke go. 

Po tym egzaminie odbędzie się większa wycieczka 
naukowa uczniów wszystkich trzech wydziałów pod 
kierownictwem profesorów, na którą Ministerstwo 
oświaty przyzwoliło subwencyą w kwocie 250 zir. 
dia pokrycia kosztów. Wycieczka ta potrwa dni 4 i 

cznie się 5 lipca. A 

ŚR Ohezanowa. Przy ofycjęczyea wyborach do 

wia'owej chrzanowskiej z grupy gmin miej- 

— i as 40 uprawnionych 34. Wybrani 


— K. Jan Badeni, T. J.: Polacy w Anglii.| Wobec oświadczenia ministra cofnął dep. Bris- 
Kraków 1890. (Odbitka z Przeglądu powszechnego). |son swoją interpelacyę w sprawie Zanzibaro. 

— Leonard Lepszy: Turzonowie w Polsce.| Paryż 25 czerwca. Prywatne telegramy do- 
Przyczynek do historyi mieszczaństwa. Kraków 1890.|noszą o wrzekomo dosyć licznych wypadkach 
(Odbitka z Przeglądu polskiego). - |eholery we Włoszech, a szczególnie w Neapolu i 

— Dr Stanisław Ponikło: Zakopane, jako miej-| Wenecyi. 
sce klimatyczne. Studyum klimatologiczne. Kraków | Ajencya Havasa donosi z Madrytu, iż w okoli- 
1890. (Dochód przeznaczony na urządrenie kiosku|each Walencyi zmniejsza się cholera. 
meteorologicznego w Zakopanem). Madryt 25 czerwca. Dziennik urzędowy ogła- 

— Dr Johann Pajk k. k. Professor ia Wien: Zur|sza dekret, na mocy którego proweniencye z portu 
Gymnesialreform. Mit einem Lehr- u. Stundenplane. | Gaudia uznane zostają za zarażone a prowenien- 

ien 1890. Verlag von A. Pichlers Witwe und|cye z Walencyi i Denii za podejrzane. 

Sohn. Donoszą tu o nowych wypadkach cholery z Gau- 
dzenie wyraziło uznanie JE. hr. Siemieńskiemu - Lo- | gpp | dia, Lochente i Villanueva. 
wiekiemu za ofiarowanie na rok przyszły nagrody wy- Madryt 25 czerwca. Ajencya Havasa donosi, 
ścigowej w kwocie 1000 złr.; również podziękowało Telegramy własne „Czasu“. iż w prowincyi Walencyi znów 4 osoby zachoro- 
hr. Ostrowskiemu za dar (szpieruta) z dodatkiem 200 wały na cholerę. Z Gaudia i Montichelvo dono- 
rubli, również jako premię wyścigową. Do składu dy- szą, iż dwie osoby dotknięte zostały epidemią; 
rekcyi wyścigów, w miejsce Józefa hr. Potockiego, w Puebla de Rugat nie było już więcej wypad- 
który telegraficznie usprawiedliwił swoją nieobecność, ków. W innych częściach Hiszpanii panuje zado- 

wołano p. Zygmunta Augustynowicza, Na wniosek 


z nego) AA walniający ng apanar á i 
wydziału uchwaliło zgromadzenie mianować pp. Moch ; 5% kia. | Londyn 25go czerwca. Na wczorajszem ze- 
e benny prezydenta miasta i Dra March- grae omawiać | atodzysotć POSTNA kie braniu liberalnych unionistów uchwalono popierać 
'wiekiego Zdzisława, wiceprezydenta, na czas trwania ý ; i „|i nadal rząd. 

ich urzędowania, członkami honorowymi Towarzystwa, | w ie Wiadro aaki anaa wje W Izbie gmin oświadczył Smith, iż wysłanie 
w dowód wdzięczności i uznania przychylności dla alene PEadf austro-węgierskiemu bę gnie komisarza na wyspę Helgoland celem zbadania 
Towarzystwa, okazanej przez dostarczenie nowej areny Wiedeń 25 czerwca Namiestnikiem Tyrolu opinii ladności jest zbytecznem, gdyż rząd i bez 
wyścigowej, wreszcie uznano zasługi Alberta br. Cet-|zostął już podobno mianowany Franciszek hr. |*9g9 zna jej uczucia. ą 

nera około sprawy uzyskania nowej areny i uchwa- Merweldt, obecny namiestnik Anustryi górnej. Na- Fergusson oświadczył w Izbie gmin, iż rząd 
lono wnieść do reprezentacyj miasta podanie z pro- | miestnikiem ser ostatniej prowincyi ma zostaġ| 1a razie nie zamierza wyrazić ogólnego zdania 
pozycyą, ażeby arena nowa nosiła po wieczne csasy f adea dworu przy namiestnictwie w Iusbracku co do kwestyi, czy inne narodowości skutkiem 
nazwę: „Tor Cetnera.* O>szerną dyskusyę wywołała | bar, Wiktor Pathon klauzuli o najbardziej uprzywilejowanych krajach 
propozycya p. Postruskiego, rżeby pros'ć kasyno na-| Rio de Janeiro 25 czerwca Konstytucya korzystać będą z uwolnienia od należytości tran- 
rodowe o ustanowienie jednej premii wyścigowej ; osta- | „stała rzedwczoraj podpisan Będzie ona gło- zytowych, jakiego udziela Auglii i Niemcom an- 
tecznie postanowiono wnieść do wydziału kasyna od | „0 i edo kaiia a: msiącei w d. 15 gielsko-niemiecka konwencya w sprawie afrykań- 
powiednie podanie i uprosić JE. Marszałka krajowe- li a d gr tt A R g Jace) i skiej. 

go, ażeby podanie to poparł na walnəm zgromadze- Z PRO. 

hiari tit en Sa am Se Gegi ar aeiae anien a a anten 


5 Rząd francuski odroczył obrady nad użyciem 
niu członków kasyna, co też obecny na zgromądze. oszczędności, wynikających z konwersyi dłagu 
niu JE, hr. Tarnowski przyrzekł uczynić. Tele gramy biura koresp 


egipskiego, lecz oświadczył swą gotowość do 
Wiedeń 25 czerwca. Wiener Ztg ogłasza, iż 


rozpoczęcia niebawem dalszego ciągu tych obrad. 
w Krakowie. radcy wyższego sądu krajowego w Krakowie, Jó- 


Petersburg 25 czerwca. Wczoraj zamknięty 
został kongres więzienny. Uchwalono odbyć na- 
l stępny kongres w r. 1895 w Paryżu. 
We czwartek 26 b. m.: Maskota czyli Dziecię szczę | zef Louis-Wawel i Paweł Mossor zamiano- 
ścia, opera komiczna w 3 aktach Andrana, z udzia- | wani zostali radeami dworu przy najwyższym 
łem baletu. | trybunale. 


Belgrad 25 czerwca. Odjek donosi, iż roko- 
wamia w sprawie traktatu handlowego między 

Wiedeń 25 czerwca. Symptomaty dysentery- 
cznego kataru kiszek, na który zachorował hr. 


Serbią a Bułgaryą podjęte zostaną napowrót. 
Belgrad 20go czerwca. Sfery kompetentne 
l oświądczają, iż zarówno podana przez dzienniki 
Kalnoky, złagodziły s'ę znacznie. Pomimo to prze | zagraniczne wiadomość, że rejent Risticz zamie 
bieg choroby mie pozwala, aby pacyent opuszczał |w celach politycznych wyjechać do Wiednia, j 
łóżko, co też w tych dniach jeszcze nie nastąpi |i złączone z nią kombinacye są zupełnie nieuza- 
Wiedeń 25 czerwca. Niezwłocznie po otrzy- | sadnione. 
maniu pierwszych wiadomości o wybuchu cholery| Rząd serbski zakłada w Salonica ajeneyę han- 
wystosował minister spraw wewnętrznych reskrypt |dlową, która połączoną ma być ze stałą wystawą 
do wszystkich politycznych władz krajowych, wzy 
wający je do zarządzenia środków ochronnych 
w poszczególnych miejscowościach i usunięcia nie 


produktów serbskich. 

naei eine i ani or i 
dostatków pod względem sanitarnym. Oprócz tego 
zajął się minister odnowieniem zakazu przywozu 


i przewożenia szmat, starej odzieży i t. p. z kra- z h A D ESLA R E. 


jów, w których przypuszczalnie panuie cholera. > i > 
Do tej kategoryi zaliczać należy też Turcyę azya- (Artykuły w dziale tym nie pochodzą od Redakcyi). 


tycką ze względu ma istnienie cholery w Mezo- 
potamii. 

Berlin 25 czerwca. Na wczorajszem posie- 
dzenia parlamentu podczas dystusyi nad przedło 
żeniem wojskowem (stan prezencyjn” armii) w dru- 
giem czytaniu przemawiał hr. Stolberg. Mowca 
motywował sprawozdanie komisyi i prosił parla- 
ment o odrzacenie wniosku wolnom! ślnego stron- 
nictwa, żądającego zaprowadzenia dwuletniej służby 
wojskowej. Riekert przemawiał przeciw przedło- 
żeniu i oświadczył, iż stronnictwo jego bez kom 
pensaty nie może za niem głosować. Windthorst 
uważał wydatki za absolutnie nierbędne. Jedno- 
roczne uchwalenie kredytu wojskowego i dwule- 
tnia służba wojskowa nie może na długo być od- 
rzucaną przez rząd i znajduje wyraz we wniəsio- 
nych rezolucyach. Mowca wskazywał następnie 
va trójprzymierze i wśród zaczepek wymierzonych 
przeciw Crispiemu oświadczył, iż Niemcom wy 
starcza zupełnie przymierze z Avstro-Węgrami. 

Następnie zabrał głos kanclerz państwa Caprivi 
i oświad”żył, iż nad uwsgami Wiodthorsta co do 
Crispiego ubolewać należy ze stanowiska poli. 
tyki zagranicznej. — Niewłaściwem jest w obe- 
cnej chwili naruszać przymierza którego dctrzy- 
mać wszyscyśmy zdecydowani. — Przymierze 
z Włochami będzie istniało, choćby nawet Cri 
spi ustąpił. Szef gabinetu włoskiego przedsta 


ciążonem wyziewami balsamicznemi ze szpilek świer-| Trzecia przybyła klacz „Speed* hr. Stanisława Sie 
kowych, oraz z 12 gabinecików, w których oddycha] mieńskiego i wzięła III nagrodę. s 
się rozpylonym rozezynem chlorku i dwuwęglanu so- 
dowego, na żądanie mogą być urządzane wdychania 
z innych leków za pomocą przyrządów Siegla. Zało- 
życiel, który nie szczędził nakładu, aby zakład do- 
równał tego rodzaju wzorowym zakładom zagrani- 
cznym, nie doczekał jego otwarcia, zakończył bowiem 
życie dnia 14 maja b. r.; jednak pozostała rodzina 
zwłaszcza małżonka zmarłego, oraz szwagier Wny 
Dr J. Kaniewskl dokonali urządzenia i zakład inhala 
cyjny, po raz pierwszy w kraju naszym urządzony 
oddali na użytek chorych, poddając tenże pod wzglę 
dem lekarskim pod kierunek Dra Lesława Giluziń- 
skiego. 

Pod innym jeszcze względem Szczawnica dała przy- 
kład zdrojowiskom krajowym, sprowadzając przeno- 
śny przyrząd desinfekcyjny Thursfielda. 
W przyrządzie tym pcściel, ubranie i inne przedmio- 
ty zakażone wysiewami chorych na choroby zaraźli- 
we, pod działaniem pary do 100% Cel. ogrzanej, 
stają zupełnie odwi.etrzonemi, gdyż półgodzinna 
łanie pary wystarczą do pozbawienia żywotności 
wszelkie bakteryeg, mikrokokki, a nawet najtrudniej 
sze do pozbaw enią życia laseczniki wąglikowe. Py 
rometr automatyczny elektryczny, gdy ciepłota doj- 
dzie do 100” Cel. daje znak dzwonkiem, poczem 
w pół godziny przedmioty znajdujące się w przy- 
rządzie zupełnie odwietrzone wyjętemi być mogą i od- 
danemi do użycia. 

Zdrój Jana przed kilkunastu laty odkryty, obe- 
enie przez rządcę zakłądu Wgo Jana Zielonkę został 
odkopany, od przypływów wód obcych ubezpieczony 
i zaopatrzony w oprawę betonową, półtora metra śre 
dnicy mającą. Woda z tego zdroju jest czysta szcza. 
wa obfita w bezwodnik węglowy i jak tymczasowy 
rozbiór wykazuje, będzie mogła zupełnie zastąpić wo- 
dę Giesbiibelską, j. ko napój dyetetyczny. 

Pomimo, iż w zakładzie górnym znajdowało się 
o$m studzien, w roku przessłym odznaczającym się 
posuchą dawał się uczuć brak dobrej wody do picia, 
z tego powodu w roku bieżącem poza budynkiem re 
stąuracyjnym urządzono nową studnię dostarcza- 
jącą znacznej ilości dobrej i czystej wody do picia. 

Spacery miejscowe utrzymywane w wzoro 
wym porządku przez ogrodnika zakładowego p. Wo 
jakowskiego zostały przyozdobione pięknemi dywano- 
wymi klombami kwiatów, oraz rozszerzone przez wy. 
sadzen e kilku tysięcy drzewek. Dla roślin szklarni. 
wych wystawiono nową cieplarnię, z kamienie, 
szkła i żelaza złożoną. 

Ponieważ dotychczasowa orkiestra złożona z 14 
osób zostających pod kierunkiem kapelmistrza Strejta 
nie zadawalniała goś i zdrojowych, na rok bieżący 
postarano się o inną, złożoną z 19 osób pod kierun- 
kiem p. Hausmana, dyrektora orkiestry Weteranów 
ze Lwowa, która jak dotychczas można sądzić potrafi 
wymagania znawców zadowolnić. 

Oto co zrobiono na rok bieżący w zskładzie gór- 
nym będącym własnością Akademii Umiejętności 
w Krakowie — co srobiono w zakładzie na Miodziu- 
siu podamy w następnej korespondencyi. 

— Wyścigi we Lwowie. Zə Lwowa donoszą nam 
pod dnia 24 b. m. (X) W dzisiejszym trzecim dniu 
wyścigów konnych, pogoda również sprzyjała. Udział 
publiczności był stosunkowo bardzo liczny. Wszystkich 
biegów było cztery. 

Pierwszy bieg stanowił bieg sprzedaży ogie- 
rów. Nsagr dı ministerstwa rolnictwa w kwocie 300 
złr. W biegu tym braty udział 3-letnie i starsze o 
giery z Galicyi i Bakowiny. Met» 3.200 metrów. 
Mianowanych było 6 koni, stanęło zaś u startu tyl- 
ko H konie. 

ierwszy przybył do ier A 3 letni 
n Souvenir“ pp. hr. SZA GO aa TP 
i Alfeda Garapicha i wziął nagrodę. Koń ten już 
drugą nagrodę wziął na tegorocznych wyścigach. Dru- 
gi przybył do mety ogier „Prina“ hr. Wacława Ba- 
worowskiego. 

Najciekawszym był bieg o nagrodę cesarską 
II kl w kwocie 1000 złr. Meta 3.200 mtr. Mia- 
nowanych było 13 koni, z tych Btartowa'o tylko 7 
koni. Szczęśiiwym wygrywającym była klacz gniada 
3-letnia „Mizzi“ p. W. Schindlera, która pier- 
wsza stanęła u mety. Druga pr.ybyła klacz „Propi 
nacya* hr. Jana Tarnowskiego, trzecia klacz „ At- 
last* p. Alfreda Mysłowskiego. 

Przeciwko „Mizzi“ założył protest br. Jan Tarnow- 
ski z Chorzelowa, z powodu, iż klacz ta nie była 
w kraju przez czas przepisany warunkami tego b:e 


Powrót do miasta nastąpił o godzinie 8 wieczorem, 
Jntro nie będzie wyścigów; ostatnie wyścigi czwart- 
kowe stanowić będą największą siłę atrakcyjną, gdyż 
między innemi będzie bieg o wielką nagrodę 
cesarską w kwocie 2000 złr. 

— Galicyjskie Towarzystwo chowu koni i wyści 
gów odbyło onegdaj w południe pod przewodnictwem 
JE. Wilhelma hr. Siemieńskiego - Lewickiego walne 
doroczne zg!o nadzenie, które przyjęło də wiadomości 
surewozdanie z czynności wydziału i udzieliło mu 
absolutorynm za rachunki z roku ubiegłego. Zgroma- 


Paryż 25 czerwca. Książę Władysław Czar- 
toryski jest cierpiący i nie będzie mógł z tego 
powodu przybyć do Krakowa na uroczystość po 
grzebową. Dzienniki francuskie zaczynają sympa- 


Repertuar teatru Lwowskiego 


— Dnia 24 czerwca przeważnie pogoda; termo- 
metr od 9'0 doszedł do 214 C. Barometr w dal- 
szym nieznaczsym ruchu; o godzinie 7ej rano dnia 
25 czerwca stan jego był 7432 mm., termometru 
13:2 C. Wiatr południowo-zachodni, krople deszczu 

We czwartek dnia 26 czerwca ów. Jana i Pawła 
braci m. 


Ruch umysłowy i artystyczny. 


Z teatru. Jutro we czwartek daną będzie po raz 
drngi w tym sezonie milutka i nadzwyczaj melodyjna 
operetka Audrana p. t.: Maskota czyli. dziewczę 
szczęścia, z udziałem pierwszych sił operetkowych i 
baletu, który odtańczy Pas de deux z Asmodei. 

Dyrekcya teatru uprasza osoby chcące być w tea- 
nn by się wcześniej zgłaszały po bilety, których 
brak zawsze wieczorem, a wskutek tego tworzy się 
ścisk wielki przy kasie teatralcej i niezadowolenie 
tych, którzy odejść muszą do domu bez biletów. 

Na Wystawę Zjed. Tow. Przyj. Sztuk Pięknych 
nadeszły Kotowieza „Sąsiądkj * Kraszewskiej. „Bran- 
ka,“ Mańxowskiego „Mandolinąta*, Tondosa „Gonta 
ini Fasan“ akwarela. 


W ctwo Mi iczowskie. W i 
Salba | zed: A: nakładem p. | 
jera portret Mickiewicza, otoczony wi 
wrzynowym, którego wstęgi zawierają tytuły głów- 
nych dzieł poety. U góry nad portretem umieszczony 
jest wilok katedry na Wawelu, od spodu zaś trumna 
zasypana wieńcami, oraz pomnik na cmentarzu w Pa- 
ryżu. Wewnętrzna strona tego wydawnictwz, wyko- 
nanego bardzo gustownie, obejmuje prolog do III czę- 
ści Dziadów. Cena jest przystępną, gdyż wynosi 25 
cent. za egzemplarz. 

Nakładem Karola Kozłowskiego, wydawcy w Po- 
ananiu, wyszło dziełko p. t.: Wspomnienie o życiu 
i pismach Adama Mickiewicza, na pamiątkę prze- 
niesienia jego popiołów do ojczystej ziemi w roku 
1890, dla ludu polskiego i młodzieży, skreślił Józef 
Chociszewski. Z 3 rycinami. Cena egzemplarza 15 ct. 


©głoszenie. 


Zawiadamia się P. T. Szanowną Publiczność, 
iż z dniem 27 czerwca b. r. w piątek 
nastapi otwarcie Łazienek i Łaźni 
parowej w Hotelu Krakowskim. 

Łażnię i Łazienki odrestaurowano i urządzono 
z komfortem i wszelkiemi wygodami na wzór pier- 
wszorzędnych zakładów zagranicznych. (1510 1-3) 
E W Z O, 


Od publiczności. C'erpiącym na nerwy 
polaca się, by zapoznali się z metodą leczenia od 
wielu lat zaprowadzoną i przez profesorów, prak- 
tycznych lekarzy i publiczność w najszerszych 
kołach rozpowszechnioną, która polega tylko na 
zewnętrznych zmywaniach, jest nieszkodliwą, ta- 
nią i nadzwyczaj skuteczną. Proszę żądać w 21 
wydaniu wyszłą broszurę Romana Weismanva: 
„O chorobach nerwowych i apopleksyi,* którą 
apteka Leona Rosnera w Krakowie rozsyła bez- 
płatnie. (1422). 


KURSA TELEGRAFICZNE. 
Wiedeń 25 czerwca. 2 godzina 30 min. popoł. 


ednomyśłuie, t. j. wszystkiemi głosami obecnych : | gu. Sędziowie nie uwzględnili jednak protestu, zatem ? 3 wia taką gwarant okoju, jakiej inny Włoch E A EEE E e 
ini Horwath, X. Wład. Głębocki, Berek Lewy | spór rozstrzygniętym zostanie ostatecznie w J ckey- i ARIE CZY get ij pika w Ryn- chyba 5a, ehes AR AOR m zaznaczył dalej, | 8 $ 10. olatak 5 = Dałony . .. .- + k 
i Abraham Wiener. Clubie. lowy;: nassdstańiai z pf Micki ONE kg iż nie chciałby, aby od przymierza odpadła choć- SĘ 4Y, złota . . .|109 20 | Bankvereiny ... 

— Szczawnica 21 czerwca. W dniu wezorajszym| Trzeci bieg stanowił nagrodę austryackiego owy, zyć rieżbia p 20 Baa bk say ch by najmniejsza cząstka. Na skrócenie czasu sła-| „„2 5%, pap.nieop. 101 35 Ayp Lianna 281 50 
ukończył sią miesiąc od chwili otwarcia tutejszego | Jockey-Clubu w kwocie 1000 złr., z których 800 złr. eefa e da ap i aa wróknyeo|zby rząd na razie zgodzić się nie może. W koń- PRENI AR e i 
zakładu zdrojowego w dniu 20 maja, Lista gości] przezaaczono pierwszemu, 200 złr. dragiemu koniowi. | 99970 J py boso sów cu zapowiedział Caprivi, iż w jesieni nastąpi urlo- To ROZE AJ 117 — w. |480 50 

byłych do zakładu wykazuje osób 747, o 114|Meta 1600 m. Mianowanych było 21, a stanęło u Uniwersytet we Fryburgu szwajcarskim otrzymał powanie na większą skalę, oraz prosił o przyjęcie Napo eony ..... 9 30 iai połudđn. . 

eż cej niźli było w roku przeszłym, w którym wy |startu tylko 8 koni. w ostatnich czasach cenne dary w książkach polskich. | bez zmiany przedłożenia wojskowego. ~ zy TYDZE 3 eA Nondbabaj esses 
kuids największą liczbę gości, jaka była dotychczas] Pierwszy przybył do mety i wziął I nagrodę ogier | Wydział krajowy Galicyi przesłał Wiadomości Śta-| Dalszy ciąg obrad udbywa się dzisiaj. ; 5, Renta węg.vap. | 99 70 h Staatabehny .... Edi 

w zakładzie szczawniekim, odkąd został otwartym. | „Giger“ p. Władysława Schindlera. Druga przy. |fystyczne % lat kilkunastu. Kedakcya Kroniki Ro | Berlin 25 czerwca. Cesarz Wilhelm podniósł |4% „  „ słtaj103 25 |Alpiny ....... 
Sądząc z tego, z licznych zamówień na mieszkania, | była i wzięła II nagrodę klacz „Herre Kata“ p. Fe. dzinnej ofiarowała roczniki pisma swego z lat ubie-| qo stanu szlacheckiego majora Wissmanna. prom. węg... |139 — = a Bo 
liksa Scazighiny. głych. Wspaniałą ofiarę zrobiła hr. Anna Dzierz-| Poczdam 25 czerwca. Cesarz i cesarzowa | Losy tureckie. 37 25 fa oeae e ej184 25 


oraz, że wiele osób opóźnia swój przyjazd, chcąc 
wziąć udział w uroczystośsi sprowadzenia do Krako- 
wa zwłok Adama Mickiewicza, będącego chlubą na- 


bieka, która część biblioteki ojca swego, 6. p. 
Henryka Nakwaskiego przeznaczyła dla biblioteki 
uniwersytetu fryburskiego. Dar ten obejmuje 600 to 


wyjechali do Kiel. Cesarz zabawi tam dwa dni, 
a następnie uda się do Kopenhagi i Chrystyanii. 
Paryż 25 czerwca. Na wczorajszem posiedze- 


Czzwarty bieg stanowił nagrodę austryackiego Usposobienie giełdy: spokojne. 


Jockey-Clubu w kwocie 1000 ałr., z których przezna- Mesa T 


odu, spodziewać się można licznego zjazdu|czono pierwszemu 700 złr., drugiemu 200 złr., trze Padah x d szyje A : : f 
aa © [ciemu koniowi 100 zir Meta 2400 m Mianowanych|mów poważnej treści, s dziedziny historyi Polskiej nin Izby deputowanych oświadczył Ribot, iż dya-| Krótki Wiedeń .. | 113 90 |Akakoł Kantaa | 51 10 
W dniu dzisiejszym został otwarty uroczyście po- było 17 koni, startowało zaś tylko 6 koni. i literatury naszej emigracyjnej. kusya nad kwestyą zanzibarską mogłaby dać 8po | Banknoty ros. .. | 288 55 austr. kred, .| 165 75 
święcony i na użytek chorych oddany zakład in-| Pierwszy przybył do mety i wsiął I nagrodę wa-| Nowe książki nadesłano Redakcyi: sobność do popełnienienia niewłaściwości , dopóki | **. Listy zast. pols. | 67 90 Ultimo Ruble .. .| 283 76 


halacyjny, założony przez Ś. p. Dra Michała Ja-|łach gniady 5 letni „Rudi,“ Józefa hr. Giżyckie- 
nochę. Zakład ten jest urządzony na wzór zakładu go. Ten sam koń uzyskał już nagrodę w pierwszym | Adama Mickiewicza, vejług współczesnych Źródeł, |żeli jednak Iuba sobie tego życzy, to minister go- 
w Gleichenbergu, składa się z dwóch części: obszer- | dniu wy ży Druga przybyła do mety i wzięła|z 5 rycinami Kraków i wów 1890, H. Altenberg |tów jest otworzyć niezwłocznie dyskusyę nad po- 
nej sali, w której chorzy oddychają powietrzem ob |II nagrodę klacz „Tosca“ p. Feliksa Scazighiny.|i 8. Krzyżanowski, wyższym przedmiotem. 

d 


— Władysław Bełza: Ostatnie chwile i pogrzeb Í rokowania w tej sprawie jeszcze są w toku. Je- 
ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 


Antoni Kłobukowski. 
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- z powodu spodziewanego zjazdu zaopa- 


go w Mrakowie i P. Mikolasza we wo- 


F 


Za duszę ś. p. 


ZXGMUNTA 


SIERAKOWSKIEGO 


dowódcy w powstaniu 1863 r., 
straconego za wiarę i Ojczyznę na 


różnego rodzaju, na uroczystość prze- 
w 'ezienia zwłok Mickiewicza, zama- 
wiać można u J. TENGLERA, 
ogrodnika bandlowego w Krako- 
wie, ulica Karmelicka Nr. 52. 


WIENCE 


(1483-1-4) 


szubienicy w Wilnie d. 27 czerwca 
1863 r., 


odprawioną zostanie 


Wisza św. żałobna 
w piątek dnia 27 czerwca b. r. 
o godz. 10 zrana 
w kościele XX. Pijarów, 


na którą Szan. Publiczność zaprasza się. 


TARERE W DEE. ZA SEPEN ERES 
na obchód pogrzebowy 


Okna Miekiewicza są do wynaję- 

cia w Krakowie, w Rynku, w Krzysztofo- 

rach, na II piętrze. (1486 1-3) 
B. Gabryelska. 


Najtrwalsza pamiątka 
Uroczystości 4 lipca 1890 T. 


Medalion ścienny metalowy, 22 centimetr. 
w kwadrat, przedstawiający profil twarzy 
Adama Mickiewicza 
w rzeżbie wypukłej. 

MĘ” Szłuka 1 zr. E 

Do nabycia u wydawcy W. Krzysz- 
tofowicza w Krakowie, Rynek, 
linia A—B Nr. 37. (1509-1-6) 


2) 


3 


= 


Od lat 15 istniejący 


Skład fortepianów 
B. Gabryelskiei 


w Krakowie, 
Rynek, Krzysztofory 


trzony zostat w doborowe instrumenta 
pierwszorzędnych firm. Obok tego są na 
składzie fortepiany używane. (1485-1-10) 


Coton 4 tricoter. 
Coton à broder. 
Coton marble. 
Coton ra 


Fil d'Aisace. 
Fil 4 pointer. 
Fil moulinć. 
Fil aux rayons. yé. 

Fil tuteur. Coton d'Egypte. 
Fil royal. Coton Niagara. 
Cordonnet à la cloche. Coton rouge turc. 
Cordonnet à dentelles. Coton bieu indigo. 

Cordonnet pour guipure. 

Coton pour bonneterie. 
Mignardise, lacet coton, point lace, tiul 
i siatka do poszywania, prawdziwe, naj- 

tańsze i w największym wyborze u 


Wilhelma Fenza w Krakowie. 


Cenniki na żądanie opłatnie. Zamówie- 
nia zamiejscowe odwrotnie. (1418-1-) 


Urzędnik gospodarczy 


kawaler, 44 lat liczący, posiadający chla- 
bue świadectwa z renomowanych gospo- 
darstw z lat 14 z Poznańskiego i z lat 7 
ztąd — obeznany praktycznie z postępowem 
rolnictwem, chowem i pielęgnowaniem by- 
dla rasowego, znający dokładnie najnowsze 
konstrukcye narzędzi i machin gospodar- 
czych, poszukuje za umiarkowanem wy- 
nagrodzeniem posady. Adres: J. N. IM. 
Urzędnik gospodarczy poste re- 
stante Kraków. (1438-2-3) 


w 


Farby fasadowe 


w 36 kolorach 
wyrobu K. Kronsteinera w Wiedniu. 


Wyłączny skład na Galicyę 


TAPETY, 


obicia pokojowe francuzkie, amerykańskie 
i krajowe od najtańszych do najwykwint- 
niejszych, sztukaterye, dekoracye, story 
drylowe, ceraty na męble i stoły, ctrzy- 
mał świeżo i poleca 


stare i nowe sprzedaje najtaniej 


Bani mda dna] 


(1411-8-) 
Zakład dekoracyjny i skład tapet 


Wilhelma Fenza w Krakowie. 


Towarzystwo do sprzedaży koni 


poszukuje do kupna: 


1) Kilka koni wierzchowych ujeżdżonych, pier- 
wszej jakości, bez wszelkich wad; 

Trzy pary zaprzęgowych (juckerów) dosko- 
nałych, bez wady, szybkich, dobrzę ujeż- 
dżonych; 

Czterech klaczy arabskich bułanych i jednego 
takiegoż ogiera z czarnemi ogonami i grzy- 
wami, z dobremi bardzo chodami. 

Uprasza się o rychłe nadesłanie zgłoszeń o wie- 
ku, wzroście, cenie koni, a co do wierzchowych 
i Juckerów o maści i odmianach tychże, 
wice-prezesa Towarzystwa: Edmunda Ja- 
strzębshiego w Dębnie, ostatnia poczta 
Biadoliny (w Galicyi'. 


(1345-3-3) 


ea) n i 
GAL ttim dooku | 

versendet auf Wunsch gratis ufranco die i 
K:KHOF:UNIFORMIRUNGS -ANSTALT | 


MORITZ TILLER & C? | 
WIEN, WII. Stiftskaserne. b 


(1129-35-) 


ze KASY Z 


(1432-59) 
L WEINER, WIEN, 1., Salzthorgasze 4. 


FLEISCHER & COMP. 


FABRYKA MACHIN I ODLEWARNIA ŻELAZA 


Koszycach (Kaschau) w Gór. Węgrzech 


poleca 


machiny gospodarcze, machiny parowe o sile 2%, 
do 6 koni, kotły parowe, RNA 

transmisye — wszystko bardzo trwale 
Fab 
walc. 


i młynów, 
wykonane. 


ka uskutecznia : żłobkowanie młyńskich 
w z leizny i przyjmuje wszelkie naprawy. 
[1474-18-100] 


COGNAC 


vieux champagne, gatnnek wybor- 
ny, prawdziwy francuski, przyśpie- 
szający trawienie, wzmacniający 0- 
soby słabe i przychodzące po cięż- 
kich chorobach do zdrowia, prze- 
syła oclony i opłatnie po 6 złr. za 
4 litrową baryłkę, albo po 4 złr. 50 
et. za 3 duże flaszki w koszyku. 
Również prawdziwy importowany 
Jamajka Rum 
po 5 złr. za baryłkę, a po 3 złr. 
90 cent. za 3 flaszki w koszyku. 
Wyborną, słodką, naturalną 


MALAGE 


po złr. 5:50 za baryłaę, a po 3 zir. 
90 cent. za 3 flaszki w koszyku. 


R. Maiti w Tryeście. 
(1314-4-10) 


posiada (1061-17-) 


W.KRZYSZTOFOWICZ 
w Krakowie, Rynek gł. Nr. 37. 


„WYRÓB KRAJOWY“. 


Zgęszczony ekstrakt słodowy 
okocimski 


uznany przez T stwo lekarskie 
krakowskie, 
przyjemny w użyciu środek zalecany na chro 
niezny zał zk i żołądkowy, chroniczny 
katar płuc i astmę, także na ogólne osłabienie. 
Skład główny w aptece H. Wiszniewskie- 


wie. — Nabyć można we wszystkich aptekach 
Cena słoika 86 ct. (1191-81 -) 


Po A zir. 35 Ct. 


dawniej 1 złr. 60 ct. 
koszule męskie, doskonale leżące, w najlepszym 
gatunku po 1 złr. 75 ct., dawniej 2 złr., z bar- 

dzo dobrego szirtingu. 
złr. 1-10 


dać 


Kołnierzyki poczwórne . . 3 
y potrójne . 5 To 6, tus, 

Manki oczwórne — 
ST Soie z ? 3 —2%5 | SPR 
Dla koszul wystarcza podanie szerokości szyi. 


M. Schónfeld « Co. 
- |, Eisengasse 6 w Pradze. (1403-3-5) 
Rozsyłki punktualnie za zaliczką. 


AZ 


L. LUSERA PLASTER 


- L. 


Plaster ten jest tylko w jednej wiel- 
kości po cenie 60 centów do nabycia. 
 mLN—Lom MM c llli 

, jeżeli każdy opis użycia 
i każdy plaster zaż ebak umieszczony znak o ę 
ny i p 


Tylko prawdzi 


Składy 
J. Traucz 


Dr S. Ruck P 
r S. Rucker; w 
KALU E. Wysoczański x 
desberg, M. Kullak; w 


CACH M. 


cura, 
Sokalski; w CZERNIOWCACH W. v. Alth, Dr J. 
Barber; w CZORTKOWIE L. Noss. 


DLA TURYSTOW. 


na ai odparzenia, t. z' twar- 
dą sk 


EB" Cena pudełka 60 cnt. wg 
Do nabycia w aptekach. 


A á Główny skład rozsyłkowy: 


in Meidling bei Wien. 


pis; dlatego należy na nie uważać i : 
zawsze wyraźnie: L. Lusera plaster i 
w. [1137-3- 


Rosner, W. 


WO 


der; w 


A. Amirowicz; W WIE M. Adler, 3. 


do 


Pewnie i szybko działający środek 


rę na podeszwach i piętach, 
na brodawki i wszelkie inne twarde 
narośla skórne. Skutek poręczony. 


Schwenk's Apotheke 


ją w KRAKOWIE K. Wiszniewski, 
Ó ki L. Redyk, E. Stock- 
J. Mikolasch, H. Blumenfeld, 
ZEMYSLU L. Nahlik; w S0- 
w BRODACH W. Lan- 
v KOŁOMYI A. Sidorowicz, 
Ed. Stencel, K. Br. Witosławski; w KOPYCZYN- 
STANISŁAWOWIE J. Ma- 


CZAS z Czwartku 26 Czerwca 1890. 


n n 


wa budowlanego itp., któ 


zmiennego powietrza. 


sprzętów. 


przy jednorazowem pociągnięciu. 


linia A—B l. 31. 


dectwami uznanych 


szwarze 
Centralne biuro w W 
BĘ Próbki 


materye sukienne 


8'25 metry od złr. 10:— wzwyż. 


LOSY po í k 


Cena za 100 kig. złr. 28. 
WYŁĄCZNY SKŁAD na GALICYĘ i BUKOWINĘ 


W. Krzysztofowicz w Krakowie, 


(En 

który dostarczają punktualnie w ściśle 
fosforowego i kali, obok mniej wi 

pierwsze c. k. w. uprz. i pat. austr. w | 


z życia 


na podstawie 


zestawił 


” 


Carbolineum Avenariusa 


najlepszy środek do nasączenia drze- 
chroni tako- 
we od zepsucia, wilgoci, grzyba i działania 


Najlepszym, najtańszym, 


srodkiem nawozowym 


na buraki cukrowe, chmiel, wino, ziemniaki, len, 

wszelkie płody rolne, i 
tudzież w każdej glebie trwale działającym, który może być udowodniony licznemi świa- 
nych gospodarzy wiejskich, jest 


bydła. 


ści azotu organicznego, kwisu 
ganicznych substancyj 

w abryki zgęszczonego nawozu z bydła w Teme- 
i Aradzie (Brüder Saxl). 


ARS AA. 


as, 


Służy do pociągania sztachet, bram, podłóg 
stajennych, studzien, budynków drewnianych, po- 
mostów, słupów i poręczy drogowych, dachów 
gontowych, ławek i altanek ogrodowych i t. p. 
(1251-31-) 
Jeden klg. Carbolineum wystarcza na 6C] metr 


fa 


Ludmiły z Gidliskich Skowrońskiej 


koncesyonowane przez c. k. Namiestnietwo 
w Krakowie przy ulicy Krupniczej L. 3, 
(1456 10-) 
nauczycieli, nauczycielki, wychowaw- 
czynie oraz bony: Polki, Francuski, 


OPISÓW WIAROGODNYCH ŚWIADKÓW 


Przy zbliżającej się uroczystości sprowadzenia na ziemię ojczystą 
zwłok największego wieszcza naszego Adama Mickiewicza, polecamy 
Szanownej Publiczności dziełko pod tytułem: 


KRONIKA 


POTOCZNA E ANEGDOTYCZNA 


Adama Mickiewicza 


włradysław Bełza 


z dwoma stalorytami 


Mickiewicza i Marylli. 


Cena broszurowanego egzemplarza 


60 cent. 


Z przesyłką pocztową > Ya 


Nauczycielki, nauczyciele I bony 


różnej narodowości, szukają umieszczenia przez 
Agencyę Stefanii Szurek w H 
przy ulicy Floryańskiej Nr. 10 


NAKŁADEM KSIĘGARNI 


Seyfartha i Czajkowskiego we Lwowie. 


Również do nabycia 
we wszystkich księgarniach. (1505-2-6) 


Biuro umieszczeń 


poleca 


Niemki i na żądanie Angielki. 


najpewniej. i najstarszym 


zgęszczomy nawóz Z 
grais de boeuf), 
:êRozonej zawarto 
ej 60% or. 


uprawę jarzyn, jak wogóle m 


(928-33-56) 


BERNEŃSKIE rozsyła po zadziwiająco tanich cenaeh skład fabryczny sukna p. f. 


Wincenty Nowak w Bernie mor. 


3'10 metry na ubranie . . . . złr. 8 cnt. 50 
810 > = lepsza 9 Dog 
810 7, n n n Pp a res 
a U RESES Z 3 piękne . „ 8 „ — 
310 , n n n nd gy 58 
RIOT c y z n RA R 
83014 s x najlepsze „11 „ 50 
BIO s 3 r E l s — 

złr. 14: -, 15—, 16:—, 18:— i wyżej. 


Czarne peruwieny i doskiny na salon. ubrania 


Bikrin 50.000 zw. wartości 
ZĘ . 5000 


Krautmarkt Nr. 13. 


B. pięk. berneń. materye na nbrania: 
z metry na zarzutkę . 


NEK a 
Wad cia 
Letnie 


i E n n 1 
1 f 2000 Ą Z 1 n 2000 
1 7 1000 s 3 | 1 x 1000 
25 a 500 n m 2 n 500 
GET 200 k p 5 » 200 
10. 4533 100 M ż 10 n 100 
20 M 50 m » '20 n 50 
50 A 20 : 4 |50 n 20 
200 n 10 losów wystawowych 200 s» 10 
n 5 2000 5 


. złr. 6 ct. 30 
piękne . „.8 , 
najlepsze. , F 
n n -EAA n 60 
materye czesankowe, 
bardzo gustowne i trwałe na ubrania męskie, 
w 20 różnych kolorach do prania, 60 cm. szer., 
kompl. ubranie 6:50, metr tylko 8 złr. 
Rozsyłka tylko za zaliczką lub za gotówkę. 


Próbki opłatnie i darmo. (786-14-15) 


Wystawa w Wiedniu! 


Każdy udający się tamże, powinien zwiedzić znany od 25 lat istniejący 


ZAKLAD ad... D. HERZEL 


6, | k. uprzywiloj. sztucznych 


Tamże wykonywa się wszelkie operacye, wyrwanie zębów (bez bóła gazem usypia- 
jącym), plomby w emalii, srebrze i złocie według ameryk. wzoru, szybko, trwale i tanio. 


W Wiedniu, E.. Rothenthurmstrasse 35. 


Filia: Währing, Hauptstrasse 11. 


| Losy Wiedeńskie; W ystawy po La. 


Każdy los ważny na eg” oba A ciągnienia. 
Spis wygranych na oba ciągnienia. 


(1140 3 3) 


(1504-3-45) 


3 


3 E E 3 E 3 3 3 3 
s 83333333 


” ZARZĄD LOTERYI WYSTAWOWEJ 


w Wiedniu, IE., Rotunde. 


Portret Adama Mickiewicza! Skorowidz dóbr tabularnych 


24 cent. wys., AG cent. szer., artysty- 
cznie wykonany, na grubym kartonie, wyj- 
dzie nakładem „Biblioteki arcydzieł“ 
w Krakowie. 
Sztuka $ centów. 
Dla komitetów, szkół, rad powiatowych, 
urzędów miejskich 


szedł już z druku i jest do nabycia w dru- 

karni Wł. Łozińskiego, ul. Czarnieckiego 

Nr. 12, oraz w handlu księgarskim. Cena 

5 złr., z przesyłką rekomendowaną złr. 5:25. 
(1434 4-15) 


1000 sztuk . h i 

000 sta An, Ukończona uczennica 
300 p 10 p c. k. Seminaryum nauczycielskiego, poszukuje 
100 n n umieszczenia ną wakacye. — Rynek Ner 6 


Zamówienia należy nadsyłać pod adre-| " CZW rosę, 
sem Adam Kaczurba, w Krakowie, 
ulica Floryańska Nr. 15. 

Zamówienia miejscowe przyjmuje księ- 
garnia Zupańskiego i Heumanna w Kra- 
kowie. 

Zamówienia przyjmuje się tylko do 
26 czerwca b. r. (1435 5-5) 
i EA» AO ESTONIAN E 


2999999990909999009990999099909099 
Portret Adama Mickiewicza 3 


wykonany podług rysunku Leop. Ho- 
rowitza, najlepszy z istniejących, wielk. 
3/,, cm., ma grubym kartonie, wy- 
szedł moim nakładem ; 
(ena 15 ct., z przesyłką 20 ct. 
Dla sprzedających z drugiej ręki 
znaczny rabat. 

Tensam portret drukowany na grubym 
papierze w osobnem wydaniu dla 
Komitetów obchodu pogrzebu 
Mickiewicza, 

Rad powiatowych szkolnych, Re- 
prezentacyj miast i Towarzystw, 
przy nabyciu większych ilości 
po bardzo niskich cenach. 
Upraszamy o spieszne zamówienia. 


Księgarnia HH. Altenberga 
(dawniej Richtera) we Lwowie. 
[1507-2-2] 


Wieńce z kwiató 


naturalnych lub sztucznych, przygo- 
towane do pochodu ze szarfami dru- 
kowanemi i już uszytemi; 


Wstegi 


BIAŁE, CZARNE I KOLOROWE, 
na metry i gotowe 
é poleca (1503-2-5) 
Wilhelm Fenz w Krakowie. 


UZUP TZZĘ 7 
Wie rd AE ja 


Francuzka 


świeżo przybyła z Franvyi, jest do umieszczenia 
zaraz przez 
biuro St. Sikorskiej w Krakowie, 
Rynek Nr. 7. (1502-4 6). 


Za zezwoleniem sekcyi 
Komitetu gospodarczego 
NA UROCZYSTOŚĆ 


przewiezienia zwłok 


MICKIEWICZA 


przedsiębiorstwo kwąterunkowe 


L. Halski i Sp. 


wynajmuje mieszkania za listo- 
wnem lub osobisteia zgłosze- 
niem się do dnia 8go lipca 

włącznie. | (1439-3-5) 
Adres : Kraków, ul. św. Anny 7. 


Dla właścicieli większych 
własności ziemskich. 


Jako dyrektor dóbr lub zarządca 
poszukuje posady, akademicznie i prakty- 
cznie gruntownie wykształcony człowiek w sile 
wieku, który opierając się na swym talencie or- 
wet | jnym mógłby podnieść czysty dochód na- 
wet pod utrudnionemi warunkami. — Ma bardzo 
dobre polecenia. 

Adres złożony jest w Adm i mistracyi 
rakowie. (1444-4 10) 


+Czasuć w 


BYSTRA 


zakład wodoleczniczy i żętyczny 
na Szlązku austr. 


stacya kolei póinocnej Ferdynanda, od 
Krakowa 4 godziny jazdy, w uroczem po- 
łożeniu, otwarty cd 1 czerwca do 30 wrze- 
śnia b. r., poleca się cierpiącym na ner- 
wowość, choroby nerwowe, katary gardła, 
płuc i przewodu pokarmowego, początęk 
suchót, zastarzałe choroby płciowe 
męskie i kobiece, skrofuły, opuchliny, 
reumatyzm , skłonności do zaziębień. 

Jest także najlepszem miejscem dla wy- 
poczyuku letniego i dla rekonwalescentów. 

Bliższych inf»rmacyj udziela Zarząd za- 
kładu wodoleczaiczego w Bystry, poczta 
Bielsko. (1457-3-3) 

Dr. Artur Baraniecki, 
lekarz zakładowy. 


a ściernianki, na- 
Rzepy pastewnej ‘ienie świeże 
i pewne — litr 1 złr. w. a., poleca 


J. BULSIEWICZ, 


(129658) skład: nasion w Bochni. 


(Kutschir Faeton) (1471-3-3) 
mało używany, na osiach oliwnych, z fabryki 
wiedeńssiej, jest do sprzedania za niską cenę 
w składzie powozów Rudolfa Fuchsa 
w hotelu Europejskim w Krakowie. 


Dwa domy w Krakowie 


przy obszernym placu w śródmieściu, w punk- 
cie handlowo najruchliwszym, w zupełnie dobrym 
stanie ma do sprzedania adwokat Dr Chmur- 
ski przy ulicy Poselski ej (św. Józefa) pod 
r. 20. — Pośrednictwo wykluczone. (1470-3 5) 


Wyborne bardzo smaczne 


siedmiogrodzkie wino wyskokowe 


w najlepszym gatunku ,”słodkie i ogniste, podo- 
bne do tokajskiego, najlepsze wino na wety, dla 
rekonwalescentów przez słynnych lekarzy bar- 
dzo polecane, rozsyłam w gustownych butlach 
oplatanych, zawierających 3 litry, za zaliczką 
3 złr. 60 ct. opłatnie do każdej. stacyi poczto - 
wej. — Przy większem zakupnie tańsze ceny. 


F. J. Misselbacher, 


Torda, Ungarn, Siebenbürgen. 
(1166-2 -20) 


(firma założona 1835 r.) 


To czernidło bez oleju witrycie- 
jowego daje Tatwo ciemnoczarny 
połysk i utrzymuje trwale skórę. 
Wszędzie do nabycia! 
Z powodu prg i naśladowań bez warto- 
ści, uprasza się Szanow. Publiczność, ażeby 
żądała wyrażnie czernidła na obu- 
wie Fernolendta i tylko te pudożka 
przyjmowała, które mają moje nazw sko 
st. Kernolendt<, [1086 9 52] 


C. k. Jeneralna Dyrekcya austryackich kolei państwowych. 
WYCIĄG Z ROZKŁADU JAZDY 


ważny od 25 czerwca 1890 r. 
Odjazd z Krakowa (Podgórza): Przyjazd do Krąkowa (Podgórza)j: 


514 rano z Podgórza-Płaszowa (e Oświęcima, | 5:42 rano do Podgórza-Bonarki ze Stryja 
588 „  „ Podgórza-Bonarki Wiednia. 556 „ „ Podgórza-Płaszowa |oiyrorż Or- 
do Suchy, 6'02 „ „Krakowa (kol. Półn.) Jłowa, N.Sącza 
759 rano z Krakowa (kol. K. L.) Chabówki, ;1019 „  „ Podgórza-Bonarki ze Żywca 
+23 n n Podgórza-Płaszowa Mszany dolnej. 10:35 ś k Podgórza-Płaszowa Wiednia, 
do Żywca, 10:87 „ „ Krakowa (kol. Pół.) Oświęcima. 
Zwardonia, ze Stryja, Chy- 
— „  ,„ Krakowa (kol. Półn.) Lżzzytona, h yi ami 


3:47 popoł. do Podgórza.Bonarki 3 
408 Krakowa (k. Półn.) \N: Sącza, Po- 


7 iednia, 


n Podgórza-Płaszowa gz 


Podgórza-Płaszowa Peszt: 
n Podgórza-Bonarki friom, tiy 


n 
413 5, 


rowa, Stryja. wardonia, 
2:05 popoł. z Krakowa (kol. Półn.) do a Eon 
2:44 „ n Pódgórza-Płaszowa Oświ cima, | 7:10 wiecz. do Podgórza-Płaszowa|” Any dol., 
SOL n z Podgórza Bonarki | Wiednia | 796 „  Krakowafkkind)| Ctabówki 
6:55 wiecz. „ Krakowa (kol. Półn.)) do Żywca, | 8:47 wiecz. „ Podgórza-Bonarki 5 
ZAB odgórza-Plaszowa N. Sącza, Chy- | 906 „7 Podgórze PALONG z Oświęcima. 
T55 p pn Podgórza-Bonarki rowa, Stryja. | 938 , „ Krakowa (k.K.Lud.) = 


Odjazd z Tarnowa: Przyjazd do Tarnowa: 


4:46 rano do Orłowa, Suchy, Żywcą. 12:15 w nocy ze Stryja, Chyrowa. 
954 „ . „ Chyrowa, Saya: 11°12 przedpołud. z Ar N. Sącza, Stryja, 
2:89 popołud. do Orłowa, Nowego Sącza, Chy- : Chyrowa. 

rowa, Stryja. 1:40 wieczór z Orłowa, Żywca, Stryja, Chyrowa. 


Czas podany jest według zegėru peszteńskiego. 
Rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym nabyć można po cenie 5 ent. 
c. K. austr. kolei państwowych lub u konduktorów 


[2511-14-] 
we wszystkich stacyach 


. 


HEILMANN KO 


€acionkami Drukarni „Czasu,“ 


HN I SY 


NOWIE 


z,.Wiednia. 


SKŁAD 


w Krakowie Bar 


przy ulicy Grodzkiej 
ma pod L. 9, L. p- m 
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systemie, najważniejszym punktem położenia we- 
wnętrznego była i pozostała sprawa czeska. Od 
jej przebiegu zależą losy i przyszłość systemu, 
rządn i obecnej większości parlamentarnej oraz 


"Zwrot nader pożądany, nietylko w tej pierwszo- 


i dni świąteczne. 


do ostatniego dnia w miesiącu. 


jne nieopieczętowane nie podlegają 


Przegląd Polityczny. 


Kraków 31 grudnia. 


Nie ulega wątpliwości, że w obecnej chwili i 


byt polityczny naroda czeskiego. Ważnym też 
faktem jest nietyle może zebranie Bię 4 stycznia 
konferencyi ugodowej, jak raczej inicyatywa 
wzięta w tej mierze przez gabinet i rola przewo- 
nis, jaką ma odegrać. 

Fakt ten bowiem nazwaćby można zwrotem do- 
niosłym, mocą którego gabinet zamienia wycze- 
kujące, niemal bierne w wielkiej polityce wewnę- 
trznej stanowisko, na rolę czynną i kierującą. 


Listy z 
francs i jenje sie tylko od -go atm 8 ; 
—. "dami i przekazy aż żne na prenumeratę ! ogłoszenia (inseraty) uprasza się nadsyłać 
dnistrecyi Czasu w Kfkowie: — Jństy reklamacyj! częto 
opłacie pocztowej. — Listów niefrankowanych nie przyjmuje Bię. 
DO 2 Hiękopisraów nadsyżanych nie zwraca się. 
zzz : 
p z z SER A EN; neern 
ź 
5 r 44% z tk 
dpiata na „CZAS 
Hég 1 stycznia 1890 r. 
, poczłową w państwie 
oDyiogryachiem: 
MIRISI 16rw8z8 
eens oóly oj rok 24 zir. 
jemni ono sigartal na 1 miesiąc 
następują j ikat © zdr. t50 
R Ee dzisis BIL do Niemiec: 
Lady imłinsirów uoAe6LDICZ 
ministrów ù mint marek. | 
światy be „+ ma 1 miesiąc 
hem i mB i WOS f marek. 
lej Rys rd imtz. bia i wyrażne 
wiel, zy ks. Ló.lbo nade- 
K. Matius Dr Wi. Kiegaem, 
«ordy Że 31 i t siko 
T gig „inis 
i ł me 
Prezyde astio powitał ogg 
dzenie m Za 7)8W 2 
stępnie poświę A * pan awrgig 
w g e ~ 3 dni odj, 
rippa: | mika. Nu- 


imienie n 


stniaty Niem t tengi 


„„ Je dostar- 
| „a gotówkę 


się rodza) } 3 ©) cent. Z% 
czyli: ks. Schü WOW 
ka i iegO: BAFECULIIE FSO 
Haliwich r Ma w S ‚iesAdministracya 
bammêr. dy pocztowe, 
Ke, Lobkowit mpe przekazem 
tyt, iż na następ } 
stanowisko 
żądań i przedsta strony 
rych poruszenie uwa irzebne ażę (kwar- 
skiej narodowości (nie 2 zte.) 
takie formalne tral eya Unen," 
Konferencya dzisie ącego Herza 
nie lej, a trwała do godz "Ptoszeń przy 
Na topne posiedzenie "hazóei Smi- 
w niedzielę o "Meh pod i. 27. 
tełnik W S DOMIESZCGOLĘ anowskieg e 
z Wiedzie, ięconą tai põe! Bajer 
mienian ipani „Mel HK retsch-=- 
Cow." Mior eni (a w Rymkw 
a + ka owie „Czasu** 
waze H6 w kładać przed 
zera dliwg dana: Asien= 
= iir sizes woła Ludwika. 
wiedniej liczby 434 
w związku z nowye P 
cłręszeliketrczę + „Czasu“, 
sądzie krajowym w i i 
tów administracyjcyei m" tejay Pra: 
zykowych i wedź two Pey OCZY 
śvch pod względem wym ok Sienkiewicza 
pa Gie PESCI IA am OIN ET sie. 
dewszy — | J mogą nabywać 
państwowej ustaw prawniczy, 
ki i ‘edy próśb, 
I7LIORGIE! TOSYj52 4 4 i przez 
nych enancyacj A “ika 2 złr. 
bak za ich przyz d “onie opra 
tuacyą rozu pr wyciskami 
roku jeszeze an "w 6 tomach 
Wremta stwierdza 4il "kiego, naj- 
panowało; to samo "o un, w 6 tomach, 
jątkiem Swiata, któ anie Grott- 
paruje uż sent, 
tródia meonoki 
ZaAiOWoOłEeLIU FT 
w Bośni i H SSEBUS 10. 5 
PW N 
ATURY 
„4 . LJ 
fi i 13 a „Ad 
Zi UCLU y *o— 
ady wpływt. Mickiewicza w poe: 
„ozef Kallenbach: „Czwarta 
w Adama Mickiwicza *). 
PL 
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k kate m wyczerpującej biografii wie- 
sol , dla żałobaege olnej analizy jego pieśni i ducha. 
telnyci ino i drugie się zbierzemy. — 


lat SLATEZ 


cały złożył potrzebvy fundusz 


byli najpierwszyswego posągu, który będzie upla- 
an dowodem narodowego uwielbienia j 
blasku re tywedoocześnie wytrawne umysły znoszą 
poetycki 5 eegiełce do innej, nie od dziś rozpo- 
åmieić porwywy moralnego pomnika, wnosząc za- 
niejszego, hsne jasnowidzenie w mroczny niekiedy 
milkłs. Caf geniuszu i rozówiecając wszystkie one- 
klęskę dl« ania i cienie. W tej chwili dwa takie 
śmiert czynki dla lepszego i bliższego zrozu- 
jest dowodem wieszczej odbierać nam przychodzi 
snych nadała, ii Umiejętności, w siódmym tomie 
rakterystyke jego Niestety! mimo zakłętego czaru 
nem być pa mwiejscwzględnie u nas mało czytają i 
nie, albo ba! masio poważniejsze rozprawy gotowe 
mioną. twadze, zwłaszcza gdy się po- 

Robert Browaisg fającym formacie wydawnictw 
możny Jeg stręczającym ogół, karmiący 
w banku Moltszyjdówzaledwie strawą. Lenistwo to 
wie zatępła jego zawodu sposobem niejedną cenną 
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szą z kobiet, jakie ku 1 z owych „Przyja- 
pisały poczye. Ow związek „pow latach Mickiewicza 
podniostymi duchami, owo Wss swej wymowy.“ — 
bie oddziaływanie, ewa twórc: niejszy wizerunek 
monijnie się rozwijająca, 00 2% marakterystyka To- 
przedmiot muruszenie i podziwu, wieniu do naszego 
wistnienie ua ziemi | Delis na spętaną muzę 
poetka, nieśmiertelna autorka >on ość Mickiewicza 
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8U \ wypadków państwowych i w przewództwie po 
litYüsznem. 


skutków rozpoczętej w sprawie czeskiej akeyi, ani 
lud ząe się co do nich, witamy z pełnem uznaniem 


do r /znej dla monarchii i dla nas także rzeczy, zupeł- 
punt tuona jest w ty- nego powodzenia. 


|jor Huene przybył on 


Z ędnej czeskiej sprawie, ale także w całym bie- 
Nie trzebujemy dodawać, iż nie przesądzając 
po 


Póstępowanie rządu i życzymy mu w tej tak wa 
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Prezes gabinetu kr. 
czonych ze strony cze 
tantów na konferency! 
stycznia o godzinie 1 
dyum Rady ministrów 
zaproszeni: Marszałek 
Clam Martinitz, hr. F 
Dr Mattusch i Zeitbat 


ksandra Schóahurga, 
niach ngodowych pośl 
wodniezyć będzie hr. 
mniej z początku sar 
rząd. 


Niemiecku pełhomoć 


natychmiast do Fried 
iż powołany on zosta 
wi osobiście. sprawę 
Francyi, gdzie, sądz 
kojowych enuacyacyj 
sobienie wojenne osłą 
dniach doznał kaneler 
tek czego staje się z 
on mógł przybyć 8g 
osobiście uczestniczy Ć 
kredytami wojskower 
posi Hamburger Cor 
liście z Berlina, iż 

wiadają nowe żądani 
we. Czy żądania te 
zmianą czerwonych i 
waleryi wskutek zap 
chu, czy też chodzi 
i wzmocnienia armii 
wywnioskować nie m 


nad sobą. A na czen 
zapytuje p. Tretiak, 
obydwaj byli równię 
wa, obaj wykształce 
dziła w wychowaniu 
w tej sumie, która s 
p. Tretiak zapoznaje 
ścią Puszkina, którę 
iskierki religijności , 
korzeniem wszystkich 
mu jej dać ani mech 
sławia, ani politura 
poezyi, ani hulaszezd ; 
liberalizm. Tymczasem MIĆBIEWICZ poslądat tem- 
perament silny, to jest taki, który umie stale pod- 
porządkowywać jedne wrażenia i wyobrażenia dru- 
gim. „Wychowanie domowe napoiło duszę jego, 
ciepłem religijności; wpływy otoczenia szkolnego 
zaszczepiły w nim wysokie ideały.* Na tej to 
podwalinie niewzruszonej oparł się całokształt je- 
dnolity późniejszych wyobrażeń i całego życia. 

U Puszkina tymczasem wszystko wiecznie falo- 
wało, a choć dusza jego zdolna była wspiąć się 
do wyższych idei, nie umiała im się poddać na 
zawsze, nie posiadał ukrzepiającej siły religijnej, 
a żywość różnorodnych żądz, w żadne nieujętych 
karby, sprowadzała w duszy jego Hamletowskie 
rozdarcie, poczucia wyższych rzeczy i haseł obok 
niezdolności ich wykonania. Może tu w grę wcho- 
dziła i odwieczna sprzeczność wschodniego i za- 
chodniego pierwiastku, który kształtuje rdzenne 
różnice, zachodzące między nami a Rosyanami. 
Przeszłością, skłonnościami i całem jestęstwem na- 
leżymy do Europy, podczas gdy Rowya ciąży ku 
Azyi. W odwiecznej walce z siłami przyrody Eu- 
ropejczyk odniósł zwycięztwo, Azyata porażkę, 
Jeden odtąd zachował świadomość siły swej i 
woli, drugi poznał swą słabość i niemoc. Zwal- 
czony Wschód zaprzecza woluości, skoro wola 
jego nigdy nie umiała zwyciężać. Ziąd, jak to 
słusznie uważa wielki chrześciański myśliciel, Do 
noso Cortes, panteizm musiał się stać religią, fa- 
talizm dogmatem, despotyzm i ślepa uległość je- 
dyną formą rządową dla wschodniego człowieka. 
A tymczasem ludzie zachodni, święcąc swe try- 
umfy nad materyalnemi świata siłami, zdobyli 
sobie poczucie wolności, a wraz z odrzuceniem 


proponuje otwarcie subskrypcyi na rzecz daueho- 
wnych, którym z powodu opozycyjnego stanowi- 
ska względem rządu rzeczypospolitej zamkniętą 
została pensya. Msgr. Trógaro subskrybował na 
ten cel 200 franków. 


klamacya nowego. króla Don Carlosa I. Artykuł 


, Środa 1 Stycznia 


"A 


Biskup z S6ez w piśmie, ogłoszonem w Monde, 


W Lizbonie odbyła się onegdaj uroczysta pro- 


76 portugalskiej konstytucyi zawiera w tej mie- 
rze następujące postanowienie: Król przed swą 
proklamacyą składa na posiedzeniu połączonych 
Izb przysięgę na konstytucyę w, ręce prezydenta 
Izby parów. W myśl tego „postanowienia król i 
królowa udali się w nroczystycepochodzie do 7a 
łacu kortezów. Ta zasiedli królestwo na troðio, 
poczem Don Carlos złożył przysięgę. Pochód ru- 
szył ztąd do kościoła San Domingo, gdzie od- 
śpiewano 7e Deum. Następnie udali się królestwo 
dð ratusza, gdzie prezydent rady municypalnej 
wręczył królowi klucze miasta. Król miał prze 
mowę, w której dziękował Portagalczykom za ob- 
jawioną mu wierność. Prezydent rady municypal- 
nej ogłosił w końcu zgromadzonemu ludowi, iż 
Don Carlos I zostaje proklamowany królem Por- 
tugalii. Po tej ceremonii ruszył pochód napowrót 
do pałacu Belem. 
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2 państwowego, aby mógł u 
. Kwota powyższa okazała 
upoważnienia do ecisyi bar 
wystarczającą i podobno 0 
u są niemal całzowivie wycz( 
; nader bliskieni jes; przesilej 
e, Wódlag nieatóry relacy, 
uv stolicy. | 
jo Aliegre, stolicy prewincyt 
biszą OPAO, Vodńy ga, itip 
się republikanów z: town 
jenerałem Fonseca, była 1 
e Janeiro dnia 13 lsiopadi 
j Dom Pedro zamierza dnii 
korony na rzecz córki swej 
lawidzonego hrabiego d'Eu. 
iacyi wewnętrznej w Brazyl 
Lizbony telegraficzną wiądoi 
pondenta, który. donosi, iż na 
zypuszczenia co do przebiegi 
w, sprawdzają się. Z nio de. 
jepesze o zniesieniu praw ( 
zeniu sądu wojennego, o zni 
nej, o cenzurze teligramów 
aw. Czarnego gabinetu dla 
o korespondenta, Europa n 
ze większych, aniżeli rewol 
ze strony Brazylii. Bezpośr 
Brazylii- niema, a dzienniki 
nym kraju nie donoszą. | 


| ludzkiej tyranii, do Bog, 
eh hołdów i pokłonów. Zac 
podstawą religii, wolność p 
ta dogmatem, podczas gdy 
skłania do materyalizmu ij 
dni pierwiastek, tkwiący v 
spotęgował się u ze 


pkańskiej, i nie dał zwyci 
| i ideałom, zbudzoaym szla 
i rwącym się ku wyżyn 
krzydła złamały się w ros 
noc grudniową, gdy pr 
ści, poszli na szubienicę. ( 
ao czego prowadzi w Rosyi hbera4 = 
wolności, jął marzyć o innej roli: poścednika mię 
dzy narodem a carem, chorobliwem złudzeniem 
wszystkich tych, których dusza, niozdolna już 
ostatecznych poświęceń, nagina się do okoliczno- 
ści i obróży. Raz po raz przypomnienie przyjaźni 
Mickiewicza i własnej młodości zagrzmiało lepszą 
pobudką w duszy wyjałowionej półurzędowem sta- 
uowiskiem i zaciągnięciem w sołdaty niezależnej 
muzy. Tu p. Tretiak misternie wskazuje, z jakiem 
umiarkowaniem Mickiewicz zawsze wyrażał się o 
Rosyi, nigdy nie urażając ani zaczepiając naro- 
du, piętnując tylko „fatalną potęgę zaborczego i 
despotyczuego państwa, narzucającego swym pod- 
danym wiarę, język, narodowość i sumienie, tę 
potęgę będącą smutnem daedzictwem mongolskie; 
niewoli, która swoim ciężarem zarówno gniotła 
naród, który ją dźwigał, jak i obce ludy podbiie.* 
Nienawiści piemiennej nie dopatrzysz u Mickiewi- 
cza, dusza jego unosiia się wyżej i pełną była 
wyrozumiałuści dla ludu rosyjskiego. Jeden rys 
uwydatnia wymownie to jego usposobienie, i p. 
Tretiak z właściwym zmysłem spostrzegawczym 
podnosi, iż Mickiewicz, choć dłużej żył w Moskwie, 
ani razu jej nie tknął satyrycznym młotem | 
wszystkie ciosy wymierzył w nadnewską stolicę. 
Czemu? bo Petersburg skupiał w sobie nowoży- 
tue tradycye Rosyi, najbardziej Polakom nienawi- 


stne, tradycye zaboru i rozbiorów, bo samąż ze-/ 


wnętrzną cechą i charakterem jest wyrazem wszech - 
mocnej woli cara i kosmopolityzmu na despóty- 
zmu służbie. 4 
Niepodobna nam w ślad p. Tretiaka zachiwyty- 
wać po Kolei wszystkie powinowactwa obu muz, 


Tipowi okazało się z zeznań świadków, iż układ, za- 
warty z ekspedycyą, według którego ta ostatnia 
miała otrzymywać wszelką żywność i amunicyę, 
nie został dotrzymany przez Tippo-Tipa. Oprócz 
tego świadkowie zeznali, iż Tippo-Tip wydał roz- 


zaopatrywali wyprawę Stanleya w żywność, oraz 


1890. 


Rocznik XLIII. ca 


Prenameratę PREPRE 


3 stronie) od miejsca wiersza drukiem drobnym 30 cent. za 


mumeratę przyjmują: we Lwowie Biuro 
wyłącznie 
gd ro aE E E 
n. M., Beriinie, Lips ylei i Wrocławiu), pelik, R. Mosse (także w Berlini 
nachium i Norymberdze), H. Schalek, M. Dukes, J. Danneberg, ; Nazwy 
&C.), w Frankfurcie m. M. G. L. Daubs & ©. W Warszawie 
Reichman i Frendier, biuro ogłoszeń przy ul. Senatorskiej. 


y raz. — 


W sprawie ekspedycyi Stanleya przeciw Tippo- 


kaz swemu bratankowi Salim Mehamedowi, aby 
tenże zabijał wszystkich krajowców , którzy będą 


iżby zapobiegł stykaniu się mieszkańców Zanzi- 
baru z ludźmi, którzy dowozili żywność. Skutkiem 
tego powstała wielka śmiertelność między uczest- 
sikami wyprawy. Ekspedycya żąda 10.000 funtów 
szterl.; ze względu na to zabroniono ajentowi Tip- 
po-Tipa *%sinzibarze wypłaciu temuż wspomnianą 
snmg,-ktji „otrzymał dla doręczenia Tippo-Tipo- 
wi. Stanley miał zamiar popłynąć d. 30 b. m. do| demokracyi polskiej, 
Mombassy, skąd na pokładzie statku pocztowego | działać i żyć może. 
uda się w dalszą podróż do Egiptu. 
Stan zdrowia Emina baszy znowu 
pszył. 


siebie miejsca i drogi? 


się pole- 


Do lat nmieurodzaju, do owych siedmiu 


1. 9, handol Bajera przy ulicy Grodzkiej m 
róg Rynku i ulicy św. Jana, = OQgłoczenia (istoraty) przyjmuje się za o d Boj iorszs 
drobnym drukiem (petit.) z% pierwszy raz 10 oent., pa Si c =" edia ina 


) 80. ©Ggłoszomie i pro- 
enników ulica Karola Ludwika l. 9; w Paryśu 
p. Adam, Rue des Saints-Póres 81, (prenumeratę p. W. Raczkowski, Courbevoi pod Paryżem, 

w Wiedniu pp. Bsasenstein & Vogler (także w Hamburgu, Frankfurcie 


burgu, Mo 
(tylko prenumeratę pp. H. Goldschmidt 
yjmują ogłoszenia pp. 
) 


|= dla młodzieży polskiej we własnym krajn— 
materyalistyczna pokusa odzywa się jeszcze nie- 
kiedy, a co najsmutniejsze odezwała się w piśmie 
polskiem z cechą ludowo-demokratyczną— w owym 
„Głosie chłopa polskiego.* Jakkolwiek chcemy wie- 
rzyć, że głos to czy udany, Czy tylko jednostki 
zbłąkanej — w poglądzie retrospektywnym na rok 
ubiegły nie możemy o nim przemilczeć, bo była 
to jedyna broszura, która w tym czasie z tamtej 
strony się pojawiła a nasuwała bolesne obawy.— 
Jak się rozwinie nowe pokolenie w tak rozpaczli- 
wych warunkach, tak zgniłą otoczone od szkoły 
zacząwszy atmosferą , w którą stronę się zwróci 
przyrost nowych warstw, które szukać muszą dla 


Na te pytania odpowiedź wyjść powinna z obozu 
tam, gdzie ona swobodnie 
Gdyby tutaj w tym obozie 
był kierunek zdrowy, dodatni— niebezpieczeństwo 
tam zmniejszyćby się musiało. Czy tak było, czy 
stąd wyszło hasło solidarności wszystkich warstw 
/|narodowych dla wspólnego dobra, dla zachowania 
tego, co przeszłość przekazała — niestety ! inaczej 
krów |o tem świadczy program wiecu miast we Lwowie 


chudych, o których śnił Faraon, a sen wykładał |i agitacya dziennikarstwa demokratycznego przed 


Józef, zaliczyć trzeba rok kończący się, nietylko | wyborami. 

dlatego, że posucha dotknęła w naszym kraju rol Błędnie ci nas rozumieją, 
pictwo, że jeśli braknie ludności chleba, to więcej 
jeszcze paszy dla hodowli. Nieurodzajnym był 
ien rok i w szerszem, społeczno-moralnem i ogól- 
no-narodowem znaczeniu. 


wstecznictwie lub  jednostronności 


którzy sądzą, że 
dziennik nasz i nasze stronnictwo chee z demo- 
kracyą i postępem walczyć, że w jakiemś ciasnem 
zapominamy 
o potrzebie pomnożenia słabych naszych sił no- 


Wśród częstych klęsk elementarnych i kłopotów wemi nabytkami i nowym zaciągiem pod stare 
ekonomicznych galicyjskich, zbyt mało i zbyt | historyczne sztandary. Walczymy tylko z ujemnym 


rządko sięgamy myślą po za kordony, do innych 


kierunkiem tych dwóch prądów, które zamiast 


ziem polskich, gdzie ciężka i długotrwała posu |spływać do wspólnego koryta, rozlewają się na 


ska od dawna niszczy najżyzniejsze niwy i unie-|boki i zalewają to, co użyzniąć winny. 
Co gorsza, nasze zbyt 
jści czy wymagania, nie- 


tylu lat zapanowało — 
ncyjnych a kłamliwych 
w dziennikach rosyjskich |ściu biskupów. Jedyny to, 
rario 0 wrzekomych ko- 
itóre w rozwoju przemy- 


i zgnębienia. Mniemany |do nadziei, że wybór nowych pasterzy, 
to być, że znów biblij-|za. zgodą Stolicy św, 
, owa misa soczewicy, 
odszego brata Józefa czyli | ienis. 
za nią odkupii starszeń- 


jako przedstawicielki na-|dzy państwem a Kościołem. 


Królestwie przeważnie na- 


dzić tego upadku, tego 
dów, od wszelkich publi- 


odajmy do tego bezrobo- 


bodnych tranzakcyj w Kró- 


SL Meyo INO|JOD 


„jedziczenia, która wstrzą- 


wprowadzających niepokój 


rokowań i w tym kierunku nawet ui 
skoro metropolia mohilewska w Petersburgu z9- 
wych warstw miał przy- |staje nadal w wakansie. Mamy wszelkie powvdy 

dokonany 
wypadł co do osób kerzy- 
stnie idaje pod tym względem wszelkie zas k0- 
Wszelako nominacye to niezdają się wcale 
zapowiadać jakiegoś stałego modus vivendi mię- 
aden z dziesięciu 
punktów spornych, czy punktów rokowań toczą- 
cych się i przerywających się od tylu lat, nie Z0- 
imieckiej natrafił w osta- |stał uregulowany. Z różnych zaś stron świeże do- 
yczne zawady — a nie|niesienia świadczą, ze Kościół i duchowieństwo 
katolickie stoi ciągle pod naciskiem biuroksacyi 
irstw, w jakie one popa-|z klerykalizmem prawosławnym sprzęgnięiej na 
stopniową zagładę katolicyzmu. Na Podlasia gro- 
et od obsługi kolei żeła- | mady rozprószone — a ze stepów kirgizkich i z gn- 
) bernij orenburgskich najrozpaczliwsze od wygna- 
acyi polskiej przez rząd, |nych włościan unitów dochodzą wieści. W kowień- 
każdym upadek rolnictwa | skiej gubernii, którą nawet rządy Murawiewa 
ioy 1 deprecyacyą ziemi |oszczędziły — zaszły zdarzenia, budzące wielkie 
C zaniepokojenie wiernych. Kwestya uczęszczania 
luczający obcych podda |dzieci katolickich do cerkwi w doie galowe miała 
ch przez sroższe o wiele|słażyć tutaj za środek nacisku i propagandy — 
ih edycyj. Prawdziwa to|ale Stolica św. wydała w tej mierze zasadniczy 
ja rewolucya, uderzająca | dekret non licet — jak to samo słowo powtórzy- 
własności, oraz prawa |ła świeżo w doniosłym dekrecie o sprawach mał- 
żeństw mięszanych, Obustronnie więc Watykan 
twem narodowem.— Mimo |i rząd rosyjski w chwili prekopizacyi zatwierdzili, 
dzających nić że nie uczynią ustępstw: Watykan w źasądach 
wałek ziemi odziedziczonej | kanonicznych ogólnie obowiązujących — rząd w dą- 
ę w dalszem pokoleniu — | żeniach nacisku i ucisku, którego zamiary miał 
kich dróg zarobku czy ka | niedawno nowomianowany jenerał gubernator ki- 


Obok kwestyi utrzymania ziemi — tam, gdzie 
nam ją wydzierają — staje wyższa jeszcze kwe 
bnia wobec milezącego |stya wiary, niemniej zagrożonej! Przez cały rok 
ubiegły trwały dalej układy w Rzymie, 
wczoraj miały się zakończyć prekonizacyą 82e- 
oile się zdaje, rezultat 
ezupełny, 


które 


u Mickiewicza w poezyi i|szu Oneginie, opisuje ów dzień klęski, gdy Newa, 
yw ten głównie się zna | występując z swego koryta, zalała miasto, zbu- 
Pomnikowi Piotra Wiel-|rzyła niższe domy i budowy. Zginął i domek Pa- 
lżcu* rosyjskiego wieszcza. |raszy, narzeczonej Eugeniusza. Nie odnajdując go 
| dawnych przyjac ół. Pu-|na dawnem miejscu a upewniwszy się o zgouie 
ympatyom i dawnym soju-|ukochanej, bobater piesai od rozumu odchodzi, 
mierzem związany, opiewał | błąka się po stolicy, aż w końcu zaszedłszy przed 
ięcie Warszawy i choć wi-;wpiżowego olbrzyma, który tę stolicę 14 moczsfach 
;hęć oszczędzania Polaków, | zbudował, poduosi przeciw niemu pięść z niedo- 
‘dnak „chełpliwego Lacha*,|powiedzianem przekleństwem. A wtem zdaje się 
ywołując nawet widmo Su-|szaleńcowi, iż jeździec miedz*any groźnie ku nie- 
Pragi. Od czasu do czasu |mu się zwraca i ściga grze tem żelazaych kopyt 


(jarskiej cenzurze, mniema}, |w trwożnej ucieczce przez ulice i place. Zam era 


ka niezależność pióra i sło-| przekleństwo na ustach grozą ściętych i już do 


wa. Zawodziła go najczęściej ta fałszywa speku-|Śmierci obłąkany ne ośmieli się zmierzyć okiem 
lacya. Tym razem poświęcał rietyle Polaków, ile|z strasznym „Miedzianym jeżdźcem*. Eugeniusz 
piętnował sprzyjających im cudzoziemców. Wiersz | podaosząc przeciw niemu swą pięść bezsilną a 
zatytułowany: „Oszezercom Rosyi* daleko bardziej | opadającą natychmiast przyzwyczajeniem do nie- 
mierzy w Europę, aniżeli w Polskę. Ale bo też|woli, jest wcieleniem indywidualizmu w walce 
Puszkin nie znał szo” inizmu rosyjskiego, nie zno |z tłumiącą go wszędzie w Rosyi samowładuą ideę 


sił tylko sądów zagranicy. Cyniczne jego wyzna- | państwa. 


nie: „że naturalnie gardzi swą ojczyzną od stóp] I tu p. 


Tretiak wybornie wskazuje różnice 


do głowy — ale mu przykro, gdy cudzoziemiec | dwóch utworów, dwóch kierunków, powiedzieli- 
dzieli to uczucie“, wyjaśnia w części ówczesne byśmy dwóch historycznych duchów. Pudczas gdy 


jego pieśni, a zarazem udowadnia, że i tej dźwi- 


w Mickiewiczowskim „Pomnika“ rzecz się koń 


gni szlachetniejszej zbrakło w końcu ukorzonej | czy przepowiedoią zwycięstwa indywidualizmu i 


duszy. A tymczasem Mickiewicz w 
czasie znękany był świeżą klęską narodową, znę- 
kany i myślą, że nie uczestniczył w walce o nie- 
podległość. Czuł potrzebę walki, w jakiej był mi- 
strzem, już nie na miecze, rzy l 
pióro, i ztąd urosły fragmenta trzec'ej części Dzia |ru; 


jeżiżcu* azyatycka idea państwa 


tym właśnie |zachodnich pojęć wolności — w „Miedzianym 
obdarzona 
jest magiczną potęgą, wobec której- buntowniczy 
indywidualizm łamie się i w proch rozpada. I oto 
więc przynajmniej na|ukryta myśl tego bądź co bądź potężnego utwo- 
odpowiedź Mickiewiczowskiemu wyzwaniu 


dów. W opisie pomnika Piotra Wielkiego wspo- streścić można w tych słowacb: „Prawda, bytem 
mnuiany Puszkin uczuł się osobiście ugodzony |i jestem wyznawcą wolaości, wrogiem tyranii, 
wierszem „Do Przyjaciół Moskali“ i wzmianką o ale czyż nie byłbym szaleńcem, występując do 


płatoym języku, 


który carskie siawi tryumfy. —|jawnej z nią walki? Chcąc żyć w Rosyi, trzeba 


Lepszy pierwiastek drgnął ponownie w jego wra-|się poddać wszechpotężnej idei państwa, inaczej 


żliwej duszy. Na te właś 
ba niezależności uśpionej carską łaską muzy, 
zerwania dworskich stosunków i oków. Przelotna 


chęć | geniusza.“ 


te właśnie chwile‘ przypada pró |ścigać mnie ona będzie, jak spizowy elbrzym Eu- 


Ta to wschodnia słabość ducha nie dała Pa- 


hyla to jednak zachcianka, zaląkł się gniewu cara | szkinowi dotrwać na stanowisku wieszcza i pro- 


i został w 


jego służbie. Odzwierciedlenie tego nie-|roka zwiastującego jutrzenkę swobody, nie miał 


niedoszłego przełcma znajduje się w „Jeżdźeu mie- | materyału na wielkiego obywatela, mimo znamie- 


dzianym*! Odbiły się w nim przypomnienia 
fragmentów Mickiewicza: ustępu o Piotrowym po-|Jak to słasznie uważa 
mniku i petersburgskiej powodzi. Puszkin, uogo- | organizacyi duchowej tego kleju, 
biony w bohaterze dawnej swej powieści, Eugenia: |odczute ideały czyni niewzruszonemi, 


dwócb |aitego talentu i miewolących serca przymiotów. 
p. Tretiak, brakło jego 
który głęboko 


pozwale 


CZAS z Soboty 8 Lutego 1880. 


T E TA O 


F 


Za duszę $. p. 
LUDWIKI z hr. POTOCKICH 


Lucyanowej $iemieńskiej 


„Błota Księga Szlachty Polskiej . 


Rocznik XIE. 
wyszedł z druku i został rozesłany abonentom. 
Otwiera się przedpłatę po 10 marek 
(6 złr.) za egzemplarz na (3006-7-10) 
Rocznik trzynasty. 
Zgłoszenia rodzin przyjmuje 


Poznań, Św. Marcin 43. Mi 
D.8 grudnia 1889r.  TOOdOI Żychliński. 


Tercyarki S. O. Franciszka, Spie W y chóralne 
odprawi się PI È py E 1 
Nabożeństwo żałobne sr: namaa: yar: 


z Zabytków Muzyki Religijnej polskiej 
z XVI. i XVII. wieku 


przez 


Aleksandra Polińskiego 
Nuty do śpiewu na cztery głosy 


z objaśniającemi wykonanie 
informacyami. 
Cena egzemp. kopl. 90. 
Do nabycia we wszystkich księgarniach i w Re- 
dakcyi „„Echa Muzycznego w Warsza- 


w kościele OO. Kapucynów 


w sobotę dnia 8go lutego b. r. 
o godz. 10 zrana. 


(817-2-8) 


R Ke wie, ul. Senatorska Nr. 26. (232-3-4) 
ZOFII z Lgockich HENRYKOWEJ ad 
Dambskiej, || Akademik 


właśc. dóbr Jaśkowice, 
zmarłej 13 lutego 1889 w Krakowie, 
odprawi się 

Nabożeństwo żałobne 

we środę d. 12 lutego b. r. 
w kaplicy kościoła OO. Dominikanów 

w Krakowie; 

we czwartek d. 13 lutego b. r. 

w kościele parafialnym w Pobiedrze 
o godzinie 10 zrana, 


na które pozostały mąż i siostra zapraszają 
Krewnych, Przyjaciół i Znajomych. 


Panna do KrawiEGCZYZNY, 


posiadająca dobre świadectwa, poszukuje 
stosownej posady od 1go kwietnia. Adres: 
Marya Sibilska, Gola poczta Go- 


styń, Wielkie Ks., Poznańskie. 
(8717-1-3) 


Uczeń VIII. klasy gimn. 
władający językami niemieckim, czeskim 
i ruskim, życzy sobie udzielać lekcyj 


pragnie udzielać lekcyj języków: pol- 

skiego i rosyjskiego. Oferty pod lit. J. 

KK. przyjmuje Administracya „Czasu“. 
(297-2 3) 


Koncesyonow. przez wys. c.k. Namiestnictwo 
Ajencya prywatna 


Stefanii Szurek 
w Krakowie przy ulicy Floryańskiej 
pod Nr. 10, na I. piętrze, 
poleca Szan. Rodzicom i Opieknnam masz 
czycielki i bony wsz 
ści oraz dostarcza ksi 

bory szkolne. 


(PAPIER RIGO 
MUSZTARDA W. ARKUSZACH Du 

Przyjęty prze: szpiłałe i 
NIEZBĘDNY W KIŻDYM DOMU Í 


Wymagać podpis 


LAZCY; należy kupo! 


uczniom klas niższych gimnazyal. i szkół PRAWDZIWY 
normalnych za obiad lub mierne wyna- opatrzony podpisem 
grodzenie. Objąłby również chętnie miejsce atramentem 
lektora, korespondenta i t. p. (393-1 4) CZERWONYM 


jak obok na 


ARKUSZACH Ą 


ina 3 


Łaskawe zgłoszenia pod lit. J. N. E. 
Nr. 749 poste restante Kraków. 


DZIERŻAWA MAJĄTKU 


600—800 morgów, w bl'skości kolei, 
pod warankami przystępnemi pożąda 
na. Adres: Hiatschier, Rze- 
dowice, p.czta Kocmyrzów 
pod Krakowem. (378-1-3) 


ZIÓŁKA PIERSIOWE 


br. SEEBURGERA. 
Jedyny środek przeciw chorobom płuco- 
wym, mianowicie: uporczywym katarom, 
kaszlowi, zapaleniu gardła, chrypce, za- 
flegmieniu i t, p. — Pakiet 20 centów., za 
stempel i opakowanie na prowincyę o 10 
centów więcej. (173 61-) 
Do nabycia w aptece „pod złotą głową” 

Leona Rosnera w Krakowie. 


Moe sukienne 
OOO R 4 


rozsyła za gotówkę lub za zaliczką po bar- 
dzo tanich cenach i tylko dobre gatunki: 
3:10 met. dług. na ubranie tylko złr. 3:30 
3:10 4:60 


Pudełkach. 
Nod 


APT 


SKŁAD GI 


(24, Avenue Victoria, 


Dostać można w KRAKOWIE 
Trauczyńskiego, Redyka i Wiszn 


(14 3-) 


L. LUSERA PL 
DLA TURYS 


Pewnie i szybko dz 
na odgniotki, yapm 
dą skórę na podesz 
na brodawki i wsze 
narośla skórne. Ski 
BUG" Cena pudełk. 


Do nabycia w 
Główny skład 
' L. Schwenk's 
in Meidling, h 
Flonter iton Jort: fikoiwje 
kości po cenie 66 centów 


n n n » 


" ” 4 - mah m a | Wok | 
810 , m a » n a 6:80 Tylko : P p 
š : kad ; prawdziwy, jeżeli każdy 
r Pai ARE 1 pięk + 8 Pa | © 50 i npm ar a ma obok umieszczony 
są = is p aiai p ri sęk” 2% ny i podpis; dlatego należy na nie 
e tezie ing EA „2 zawsze wyraźnie: L. Lusera plaster dla 
1— „najubkę pakłakową złr. 220—3*20 turystów. s [106 32-50 
6:30 „ materyi czesank. do prania złr. 2:80 J T mają y ird SA wierz 
: Z „ Rosner, W. . Stock- 
TE TZŚNED RY mar; we LWOWIE J. Mikolncoh a) Duoni, 


Dr S. Rucker; w PRZEMYŚLU L. Nahlik; w S0- 
KALU E. Wysoczański; w BRODACH W. Lan- 
desberg, M. Kullak; w KOŁOMYI A. Sidorowicz, 
Ed. Stencel; w KOPYCZYNCACH `M. Reder; 
w STANISŁA WOWIE J. Macura, A. .„Amirowicz; 


E, Flugser w Bernie moraw. 


Dominikanerplatz 8. 
Próbki darmo i opłatnie. (3832-2-20, 


KOWIE L. Noss. 


W panującej obecnie influenzy poleca się 


WYSKOK SZPILKOWY 


(WON JODŁOWA). 

Jestto najlepszy i najskutecz- 
niejszy środek odczyszczający po- 
wietrze i odwaniający dla miesz- 
kań, który rozchodzi w pokoju 
jako wspaniały i niefałszowany 
zapach leśny i ozonizowany kwas 


= 
yrabia się pod nadzorem le-| | - cA d 
karskim w wodolecznicy Eggen- | H | 
berg pod Gracem. 

Cena 1 flaszki 60 ct., pudełko 
z 3 flaszkami 1 złr. 80 cnt. 
ją: w Hrakowie 


AREAS A 
Dra Fr. LENGIELA 
BALSAM BRZOZOWY. 


Już sam sog roblin- 
ny piy z. brzozy, 
jeżen pień przebija- 
my, znanym jest = 
mepamiętnych czasów, | 
jako zapszy men 
NO) upiększający ; — jeżeli 
lóż edaak aok ton wedle 
przepisu zCy 20- 
stanie przyrządzonym 
w drudze whemioznej 

z na balsam, wtędy na- 
biera prawie cudownego skutku. [107-8 | 

Jeżeli posmarujemy wieczori3m twarz | 
lub inne ozęści ciała tym Boliiem, to | 
jui na drugi dzień odpada pra- 
wie nieznacznie łapież si> skóry; 
która przez to staje się hielutką 
1 delikatną. | 

Balsam ten wygładza zmarszi zki i bli- 
zny z ospy pozostałe na twarzy i nadaje 
ej młodocianą barwę ; cerze przy: wraca bia- 
ość, delikatność i świeżość, usu wa w bar- 
dzo krótkim czasie piegi, plamy wątrobia- 
ne, czerwoność nosa, pryszozki i wszelkie 
inne nieczystości cery. — Cena sł oika z 0- 
pisom użycia R złr. 50 o. 

Do nabycia w Krakowie w apt. W. Redyka. 

mn 


Radler, ul. Szewska Nr. 5. We 
4 Lwowie Piotr Mikolasch, apte- 
karz, Alojzy Hiibner. 

Oprócz tego sprzedają: w Uwo 
wie L. Czaczkes; w Czerniow- 
gep VM cach S. Edouard; w kołomyi 

an a 4 a z: ze Sta 
Ef sław Pion; w Stryju Juliusz 
ren E ADENS su GRAZ darański ; w Jaśle Juliusz Ba- 
rański; w Sanoku Juliusz Ba- 
rański; w Stanisławowie Ignacy Gorecki; 
Ww,Przemyślu A. Kleiuberg; w Jarosławiu 
S. Ehrlich; w Tarnowie Tadeusz Szarf. 

Bezpośrednie zamówienia przyjmuje się pod 
adresem: Direktion der Wasserheilan- 
stalt Eggenberg bei Graz. (278-6-6; 


Cacionkami Drukarni „Csasu*, l 


, ura, 
w TARNOWIE M. Adler, J. Sokalski; w CZER- 
NIOWCACH W. v. Alth, Dr J. Barber; w CZORT- 


| 


W ittego Świeże 
Gi: 


| 


Przybory Kotylionowe. 


5051. koronowane głowy. Efektowne przy- | Austr. przybory cesarskie 2 złr. 50 ce. 


bory według rysunku, zawierające 10 koron, 10 
dyademów, dla 10 par 4 złr. 50 c. 

5052. Rycerze i dworskie panny. Wiel- 
kie efekt. przybory, zawier. 10 wielk. het- 
mów rycer. z misiurką, 10 ś.edniowieczn. 
biretami, dla 10 par 7 złr. 50 c. 

5059. Targ niewolników, oryginalne, dla 6 
par 5 złr. 3% c. . 

Wysoka szkoła, 1 piękny model konia 
d', m. wys.) 12 złr. 50 c. 

Qibrzymia lira ze strzelaj. bębenkiem. Nad- 
zwyczajnie wielka czarodziej. sztuką, dla 30 
par 20 złr., dla 6 par 4 złr. 80 c. 

Przybory podarkowe dla pań. Strzelające 


5053. Mienażerya. Nadzwyczaj wielkie przy- 
bory, zawier. 6© olbrzym. głów zwierząt od 
słonia do zająca i kota wraz 8 głowami 
afrykańskiemi sięgającemi do barek. Cały 
zbiór 60 szt. AB złr., pół zbioru 30 szt. 8 ztr. 

Przybory z kostiumowych czapek strze- 
lające I 75 c., II złr. 1:50, III złr. 2'50 i 150 
różn. przyborów wedle cennika od 65 c. wzwyż. 

NOWE PRZYBORY KWIATOWE. 

Czarodziejskie kwiaty zadziwiające 4 złr. 
50 c. Kwiaty lotosu 2 złr.50c. Przybory 
fiołhowe 1 złr. 75 ct. Skryte bukiety 
strzelaj. 2 złr. i 100—150 przyborów z opi- 
sem wedle illustr. katalogu od 65 e. wzwyż. 


cukierki pachnące, lalki, czokolada itp., dla męż- | kwiaty z ukrytym napisem, śliczna nowość, 


czyzn czapki w cukierkach strzelaj. złr. 2:50, 4. 


4 złr. 50 ct. 


ORDERY KOTYLIONOWE 


w ulubionych wspaniałych sortymentach, każdy starannie zebrany, lśniący, komiczny, 
5 M 


krepowy. 
Momiczne czapki po 4, 5, 8, 10 do 30 c. — 
Zbiór czapek 10 szt. 50 c., 1 złr., 1 złr. 50 e. 
Cukierki strzelające 12 sztuk 40 ¢., 75'6., 
1 złr. 50 c., 2 złr. 50 c., 6 złr. 
ORYGINALNE MASKI. 


Do pochodów maskowych całe grupy 12 


szt. rodzina murzyńska 6 złr, gmina wiej- 
ska 6 złr., rodzina nosów 9 złr. 

Inne maski, 10 szt. karykatury, charaktery, bła- 
zny Nr. 201 złr. 1, 202 zł”. 1:50, 208 złr. 2, 204 złr. 
2:50. Maski zwierząt 20—35 c. Olbrz. głowy 
od złr. 150 zwyż. Nosy z brodą l. bez niej 10szt. 
50, 80 e., złr. 1:20, złr. 1:80. Bukiety kotylio- 
nowe z mankietami 50 szt. złr. 2, 2:50 i 5. 


ortyment 50 sztuk Nr. © zir. 1, I złr. 1 c, 50, II złr. 2, II złr. 2 c. 50, IV złr. 3, V złr, 4. 


OZDOBY KOSTIUMOWE I MASKOWE. 

Turczynka itp. ozdoby kom- 
pletne 2 złr. 50 e. 

jy Cyganka ozdoby 1 złr. 60 e. 

A Preciosa 3 złr. 40 c. i 5 złr. 

Królowa nocy z paskiem złr.5'50. 

Afrykanie, indyanie it. p. 
kolczyki nusowe i uszne 1 złr. 
25 c. 1 t. d. 

ibyadem pięk. wyzłacany 30, 50 e. do złr. 1 20. 

Dia rycerzy, obywateli it.p. lite tańcu- 
chy żelazne 1 sztuka 2 złr. 40 c. 

Pyszne lśniące ordery it. p. do tego po 
50 cs A złr. 25 do 3 złr. 50 c. 


Przedmioty do tomboli 100 szt. z gł. wygr. złr. 5, 3:50, 10, 200 lub 300 szt. złr. 12, 


20, 
kie godła towarzyskie 


25 złr. Obrazy dekoracyjne natur. wielkości 50, 75 e. Herby krajowe 75 C., WSZel- 
50, 75 c. Neapolitańskie dudy 6 szt. złr. 150, z czapkami 2 złr. 


do złr. 250. Bigotfomy (komicz. instrumenta} 1 kapela strojona złr. 2, 2 50, 3 i 4. komiczne 
czapki bigotfonowe szt. 20i 25c. Mule śniegowe 100 szt. 5 złr. Elektr. światło (paski 


magnez.) 5 metr. 25 ct 
une- 


o 


© 


oje znakomite 


. Drukowane ordery kotylionowe 50 st. 40, 75 c. do 1 złr. 50 ct. 
ordery krepowe 50 szt. 1 złr., 1 zkaia © : 

j katalog karnawałowy zawier. dary dla 
ami, odznaki komitetowe, kokardy kotylii 


tt JEDYNY WIEDEŃSK 
i (o7 w Wiedniu, WE., M 


Adres depesz: Eduard Witte, 


0090009009090990900909999 


rwacko-gławońska. KI 
piwnica w Zagrz 


i goryczkowe), tudzie 
jcę w butelkach czu 
wackie narodowe nac 


a na żądanie sekcya wywo: 


NEILS) 


na frontami pod bu- 
— jest z wolnej ręki 
Groble Nr. 16 (pod 
przy ul. Wolskiej 
o, — Pośrednictwo 
(329-3 3) 


0 nosa 


ki towarów lnia- 
akomitej jakości naj 
M anych p. f. Alojzy 

sachach), założona 
t żądanie. [270-46 ] 


bu AF 


ei 


€ LH 9I80S 


A 


.......d.d.ąjje++* 


PPP NENYA ETEN 


rAL D 


ynianu drzewa sandałoweg 
ih zawarta jest znacznie skut 
ypotrzebnem używanie wszel. 
ilecza wszelkie najdólegliwe 
adzając żołądka i nie udzie] 
|psulka opatrzona jest na czar 


RYŻU, 8, ULICA VIVIENNE I W GŁ 
RE RADORADÓWCETOCO A MOE 


Maoa CO 
„ch pp. Trauczyńskiego, Redyka * 


O 
wina O 
O 
Es 
= 
O 
=P 
ja) 
= 
Językó cią 
ściowo, ud -0 
mem przy 
na II, pięt 


| ———— 


WOJ 


najn 


w pier! 


U 
D 
Í 
& 


- s 7 


Wiedeń — „Hôtel Metropole*. 
Ringstrasse, Franz-Josofs Quai. 


Wielki pierwszorzędny hotel. Tag 
300 pokoi i salonów [od 1 złr. wzwyż], winda osobowa, czytelnia z dziennikami wszelkich krajów 
[także „Czas”*]. Wspaniałe podwórze oszklone. Kąpiele Dunajowe i biuro telegr. w hotelu. Stacya 
tramwajowa przed hotelem, omnibus hotelowy ua dworcach kolejowych. Przy dłuższym pobycie 
[92 70-104] L. SPEISER. 


zniżone ceny. 


w roku 


zębów , 


Dom iat żony ” 
AGENT GŁÓWNY 


OLU ZER 


kto używa 


Elixiru, Pudru i Pasty do Zębów 


WIELEBNYCH 0 : 


Opactwa w SOULAC (Gironde) 
Dom MAGUELONNE, Przeor 
7? MEDALE ZLOTE : w Bruxelli 1880 r. i w Londynie 1884 r. 


WYNALEZIONY 


1507 r. 


w 
0: BENEDYKTYNÓW 


NAJWYŻSZE NAGRODY 


1G7G rolka s0VRSavo 


« Codzienne użycie kilku kropli Elixiru do wl 
Zębów Ojców Benedyktynów rozpuszczonych w pół AAC% 
szklanki wody zapobiega i leczy próchnienie ZONA | 
które bieli i A 

o świeża i utwierdza dziąsła wybornie. 

« Oddajemy prawdziwą usługę naszym czytel- 
nikom zwracając ich ; 

|| użyteczny preparat naj ) 
M jedynie zapobie ra, ących wszelkim cierpieniom zębów,» Ryś 


wzmacnia jak równiez $$ 


uwagę na ten starożytny 1 
ze środków leczących i 


8, ulica Huguerie, 3 
BORDEAUX 


SEGUI 


je sie we Lwowie w apt.: PP. Mikolascha, Wewiór- 
, Blumenfelda i w składzie perfum P. Jg. 


Jahla; w 
. Redyka, Wiszniewskiego, Trauczyń- 


skiego i Siedleckiego, i w magazynie perf. P. Donning. 


"(114 9 37) 


Papier s fabryki Braci Fijałkowskich w Bielsku, 


dotychczas przez Ś$. p. męża mojego 

Aleksandra znaną piekarnię 

przy ulicy Szczepańskiej, 
sprzedałam fachowo ` obznajomionemu p. 
Józefowi Przybyłowiczowi — 
który już nią poprzednio przez pół roku 
z zadowoleniem ś. p. męża zawiadywał. 
Dziękując Szan. Publiczności za dotych- 
czas okazane zaufanie, polecam zarazem 
pana Przybyłowicza łaskawym względom 


nadal. 
MARYA MERKERT. 


iniejszem mam zaszczyt zawiadomić 
N Publiczność, że prowadzoną 


Powołując się na powyższe doniesienie, 
dodaję z mojej strony, iż postępując ściśle 
według zasad handlowych i fachowych ś.p. 
Aleksandra Merkerta, będę się starał 
wszelkiemi siłami wyborowem pieczywem 
zaskarbić sobie zaufanie Szanownej Pu- 
bliezności, a temsamem utrzymać nadal 
zaszczytną sławę firmy. (229-3-3) 

JOZEF PRZYBYŁOWICZ 
dawniej A. Merkert 
w Krakowie przy ulicy Szczepańskiej 
pod Nr. 5. 


s g śledzie zwijane, sardynki, 
Minog 1 śledzie opiekane, wędzone 
piklingi, łososie, szproty, świeże kaczki, dziki, 
najlepszą wiejską kiełbasę rozsyła (324 4 4) 

w. wENIDLANED, 
handel ryb w Szczecinie, 


1 mm + m2 mesema A R R A meeer mamama misie: 


iE + 
(an WJ M JE SL 
versendet auf Wunsch gratis ufranco die | 
K-K-HOF*UNIFORMIRUNGS 'ANSTALT: p 
MORITZ TILLER & C° | 
WIEN, WI. Stiftskaserne. § 


(80-16-) 


= OGNIOTRWAŁE żelazne 
E7 kasetki 


do przyśrubowania, tudzież 
ywane i nowe, ogniotrwałe 


|f ASY 
najtaniej na sprzedaż (26 86-) 
|. Berger, Wion, Braunerstr. 10. 
EPESI a PT AEA K ZNACZEK —* LE OTA ACZ Z 


AŚĆ naskónna MOULIN 


Maść ta leczy wrzodzianki, pry- 
szcze,czerwoności, krosty,węgry, 
= wysypkę, liszaje, hemoroidy, swę- 
dzenie chroniczne, łupież i wyr- 
zuty na częściach ciała porosłych 
włosami i wszelkie słabości nas- 
kórne; wstrzymuje natychmiast 
wypadanie włosów na brwiach i 
Qa głowie i skutecznie działa napo- 
Sir musbo TOSt WŁOSÓW. 

k 2 franki we Francyi, w Paryżu, w aptece 
DULIN, 30, ulica Louis-le-Grand. 

į Lwowie w aptekach pp. Mikolascha i We- 
kiego; — w Krakowie. w aptekach pp. Trau- 
kiego, Redyka i Wiszniewskiego. 
w aptece p. Siedleckiego. 


126 36 


Ponieważ 


Kotwiczny Pain-Expeller 


znajduje się już prawie u wszyst- 
kich rodzin jako niezawodny Śro- 
dek domowy w zapasie, więc wszel- 
kie zachwalanie tegoż staje się zby- 
tecznem. Czynimy tu w: 
tylko ze względu na te osoby, które 
jeszcze nie do wiadozyły, że praw- 
dziwy kotwiczny Pain- Uer 
używanym bywa z najlepszym skut- 
kiem jako uśmierzające bole nacie- 
ranie w podagrze, reumatyźmie, 
daroiu, kłóciu w boku, bolach biodro- 
wych, nerwobolach, bolu zębów itd, 
Ten domowy środek skutkuje nieza- 
wodnie, a cena jego bardzo umiarko- 
wana: 40 i 70 kr. Prawdziwy tylko ze znakiem 
kotwicy" Dostać można w aptekach. 
F. Ad. Richter % Cie., Rudolstadt- 
New-York, Londyn itd. 


St) 


(o5 5-15) 


| Patent Strakosch- Boner. 
aszyny do prania 
i magle 
poleca 
Aleks. Herzog 
w Wiedniu, Graben, 


Bräunerstr. 6. 
Katalegi darme | opłatnie. (25-101-) 


ai 


z dobrej familii, 


Młoda panienka poszukuje miej: 


sca do towarzystwa starszej pani lub 7% 
bonę. Łaskawe zgłoszenia pod lit. K. G: 
poste restante Kraków. (371-2-8) 


TRAN RYBI BIAŁY 


prawdziwy (155-26-) 


z Bergen 


z przyjemnym smakiem — dostać można 
w aptece „pod Gwiazdą* w Krakowie przy 
ulicy Floryańskiej. Cena flaszki 40 © 


Konstanty Wiszniewski. 


F. Zajączek w Kentach, 
fabryka sukna i kortów 


poleca 
wszelkie w zakres sukiennictwa wcho* 
dzące wyroby po cenach najprzystęp= 
niejszych, oraz podejmuje się wszelkich 
dostaw dla Klasztorów, Zakładów, Urzę* 
dów, Straży ogniówych 1td. 
Próby wysyła na żądanie opłatnie. 
Dla dogodności stron utrzymuje skład 
w Bazarze wyrobów krajowych 


w Krakowie, Sukiennice f7 i 1$. 
[2974-8-] 


TRAWĘ MIODOWĄ 


(HOLCUS LANATUS) 
własnej produkcyi, świeżą i pewrą, sprze- 
daje Zarząd dóbr Ubrzeż, poczta Łapanów; 
po 4 złr. za korzec wraz z workiem i wolną od- 
syłką do kolei. — Przy wzięciu naraz dziesięć 
korcy, jedenasty dodaje s'ę bezpłatnie — Uprasza 
się wprost adresować, gdyż zarząd nie utrzymuje 
składów. (285-2-28) 


„Berlick“ 


skazogniady, pełnej krwi angielskiej, 

po „Lanere.* od „Lady Bess“ — sta- 

nowi w Dylągówce koło Tyczyna 

po 10 złr. od klaczy i 2 złr. dla sta- 

jsnnych, pasza po cenach targowych. 
(291-3-3) 


Do sprzedania 
30 morg. pola, tak i pa- 
stwisk z karczmą na drodze 
położoną, w gminie Rydzów, powiatu 
Mieleckiego. — B iższych szczegółów 
udziela Zarząd dóbr Podleszany, 
p. Mielec. (361-3-8) 


ogier pełnej krwi angielskiej, stano- 
wić będzie od_1 lutego w JaSszcze= 
wi, poczta Jedlicze, obce klacze 
po 25 złr. i 3 złr. na stajnię. Pasza 


po cenach targowych. (290-2-3) 
RU NE, 
dowożony prawdziwy Jamaika . złr. 5*— 


Wino Malaga, 


najlepsze, słodkie, stare . . . . . złr. 550 
koniak 
prawdziwy francuski najlepszy . . , złr. 6-— 


za baryłkę 4 litr. lub za odpowiednią cenę w gu- 
stownych koszykach z 3 wielkietał butelkami; 
wszystko w znakomitym gatunku, z ocleniem 
opłatnie za zaliczką. (204-4-10) 
R. Maiti w Tryeście. 


Pożyczki 


pod wożebnemi i przystępnemi tudzież najroz- 
maitszewi warunkami dla całej monarchii 
dla osób zajmujących stanowisko, następnie ku- 
pno realności, sprzedaż, zamianę it. d. usku- 
tecznia urzęd. konces. Finanzielle u. volks” 
wirthschaftliche Bureau, Budapest, 
VL, Königsgasse Nr. 36 punktualnie i tanio. Li- 
stowne zapytania za dołączeniem 5 ct. na porto. 

oręczenie za rzetelność. (205-10-10) 
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C. k. Jeneralna Dyrekoya austryaokich kolei państwowych. 


WYCIĄG ZROZKŁADU JAZDY 
ważny od 1 pażdziernika 1889 r. 


Odjazd z Krakowa (Podgórza); 
6:15 rano z Krakowa (kol. K. Lud.))do Oświęcima, 
686 „  „ Podgórza-Płaszowa Wrocławia, 
647 „  „ Podgórza-Bonarki Wiednia. 

a Cz bim 
9-18 owa (kol. Półn.) 'wardonia, 
981 » » Podgórza Plaszowa RZ , 
958 „ p» Podgórza-Bonar Orton, Chy- 
rowa, Stryja. 
2:44 popoł. z Podgórza-Płaszową | do 
301 „  „ Podgórza-Bonarki Oświęcima. 
7-18 wiecz. „ Krakowa (kol. Półn.) | do Żywea, 
128 „  „ Podgórza-Płaszowa (N50 hy. 
1:50 „ _„ Podgórza-Bonarki rowa, Stryja. 
odjazd z Tarnowa: 
4:56 rano do Suchy, Żywca, Orłowa 
9:52 „ Chyrowa, Stryja 


2:39 popołud. do Chyrowa, Stryja, Orłowa. 


Czas podany jest według zegaru peszteńskiezo 


Przyjazd do irakowa (Podgórza) i 
5'42 rano do Podgórza-Bonarki ze Stryja, 
5'56 „ „ Podgórza-Płaszowa Chyrowa, 
6'20 „ „ Krakowa (kol. Półn.)) Now. Sącza, 
1019 Podgórza-Bonarki |70 Zwardon's, 
1081 „ „ Podgórza-Płaszowa Pacc 
ze Stryja, 


8:47 popoł. do Podgórza-Bonarki | Chyrowa, 
421 , „ Krakowa (k. Półn.) Now. Bącta 
418 „  „ Podgórza-PłaszowajŻywca,B el: 


Wiednia 
9-05 wiecz. „ Podgórza-Bonarki 
916 „ s poza z Oświęcim 
9:88 » a owa (k.K.Lud.) 


Przyjazd do Tarnowa: 
12'15 w nocy ze Stryja, Chyrowa. 
11:12 przedpołud. ze Stryja, Chyrowa, Orlow s 
1:40 wieczór ze Stryja, Chyrowa, Orłowa. 


(25'1 70) 


Dv dzisiejszego Nru du łącza się dla Szanownych Preuumeratorów * 
Zaproszenie do przedpłaty na Skorowidz 
dóbr tabularnych w Galicyi. 


Rzędca Drukąrni Jósef Łakooiński, 


